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prawy anstryackie. 

Wedle nassych wiadomości z Wiednia, sytu- 
aoya w danej chwili jest bardzo powaśna. Wssy- 
Stkie struny są silnie napięte; jeszcze trochę na- 
Prężenia —i maczną pękać. Kompromis rządu z 
Wazystkiemi wielkiemi stronnictwami jest prawie 
Gotów, tylko jeszcze s Kołem polskiera nie ma 
Porozumienia. Trwa Koło na swem stanowisku, 
Obejmującem powiękasenie liczby mandatów i 
ORazerzenie autonomii; żąda nadto zmian w 
tozgraniczeniu okręgów wyborczych, ale ta 
tprawa nie przedstawia trudności. Jak nam dão- 
Rossa, rząd jeszcze raz zmienił swój projekt 
teformy wyborozej, mianowicie podniósł ogólną 
j0xbę posłów do 484-ech, czyli do zmiany, s 
„*órą wystąpił po Wielkiejnocy, dorzucił jeszcze 
i mandaty 1 z nich dwa daje Galicyi, a dwa 
Niemcom. W ten sposób grupa galicyjska ma 
Gzyć okrągło stu posłów, a stosunek zastępu 
owiańskiego do niemiecko-rumuńsko-włoskie- 
ko pozostanie bez zmiany, czyli, że A, 

| datep będzie liozniejsay od drugiego o trzeo 
Putowanyoh. Do tej kwestyi różne grupy 
Owiańskie, nie wyjmując młodoczechów, słu- 

enie przywiązują wielką wagę, ponieważ a do- 
Wiądosenia wiedzą, śe Koło polskie nigdy się 
= „przyczyni do skrgywdzenia któregokolwiek 
aju słowiańskiego; ale my, również słusznie, 
* przywiązujemy do tej kwestyi żadnej wagi, 

bowiem wiemy, także z došwiadogenia, że 
“ine grupy słowiańskie nietylko stają w sze- 
tegach naszych przeciwników i nietylko oczer- 
Naja nas w austryackich, niemieckich i rosyj- 
skich iamach, ale nadto czasami oałlkiem 
parois mówią, że Galioya powinna byó eks- 
do towans przez inne austryackie kraje. Aby 
Wodów na to nie szukać daleko, przypomnie- 
w Ostątnią, omówioną przez nas w swoim czasie 
zure chorążego młodoczechów p. Kramarza, 
u 74 dowodził, że po reformie Stół Oze- 
a | Niemoy podadzą sobie ręce do wspólnego 
te odnego opanowania wszystkich urzędów i] 


Ose; ekonomiosnej dziedziny. Gdyby nawet 
ka, uroczyście wyparli się poglądów p. Kra- | 
dw — osego eni bynajmniej nie zrobili, 

Wam chwalili je w swojej prasie — toi w 
kin razie nie mogłoby to nas uspokoić, bo 
Na ekonomiosny jest tak ważny, tak silnie 
w awia do egoizmu narodowego, że godzi 
zę oiwaików politycznych. W chwili silnego 

targu między Ozechami a Niemcami, jedni i 
kz y usiłowali solidarnie zabić nasz przemysł 
by Owy. Tak będzie zawsze i we wszystkiem, 
Wa byó musi. Dlatego my nie możemy nio 

dować na solidarności słowiańskiej, Możliwa 
zaj kwestysch politycznych, niemożliwa w 

tam mioznych ; a ponieważ właśnie chodzi 
tin tylko o ekonomiczne, przeto w rozszerze- 
bay Autonomii krajowej musimy pozyskać za- 
R czenie się od roli terenu eksplostowanego. 
ho... Wynika nasze Żądanie rozszerzenia auto- 
doal. Kto bezstronnie uzna słuszność powo- 
ua tego żądania, ten zrozumie, dlaczego pi- 
sł, wiedeńskie, stojące na usługach przemy- 
kę Ów, pomawiają Koło polskie o to, że ono 
taj iecznie chee obalić barona Głautscha. Oskar- 
nit One naszą reprezentacyę O prywatę, bo 
toa Cog powiedzieć, dlaczego są przeciwne 
p aerzenin galicyjskiej autonomii. Napróżno 

„Orehamowios stanowczo oświadczył, że ża- 
ta Ssobistej ansy Koło polskie do nikogo nie 
Dy; Nowa Pressa, a ma nią inne organa prze- 
R „Owców powtarzają swą piosenkę o dążeniu 
Mly olskiego do dymisyi gabinetn! Trudno 
Rh, y E umyślnym uporem, a zresztą nawet 
toge ana. Któż nie zrozumie, że obalenie ba- 
b Gantsoha nie przyniesie nam żadnego po- 
a | Rz każdy inny urzędniczy gabinet no- 
mm 
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samo, jak on, albo raczej z o wiele 
życzliwością ! Ale prawdopodobniajsze 
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Ludwik hr. Dęblokl. 


Lwów przed czterdziestu laty. 


Pa. (Ciąg dalszy). ">, 
tielo, 719 te postacie, dwoma wiekami roz- 
kde, Zbigniew Oleśnicki i Piotr Skarga, 
Er myśli katolickiej w dziejach Polski. 
Niy i %urycy Dziadasaycki tę syntezę sroau- 
Postawił pomniki dwom wielkim mę- 

$ yy siejach narodu i Kożcioła. 

nw dniale monografi równych niełatwo 
DU dwom księgom. 

Wuj niają się wymagania metody kryty- 
N Tzybywają coras nowe kródła, stąd dzie- 


p 
Mainin Yonne sbyt śpiesznie ulegają przeda- 


WJ „wię to, oo ma mistruowstwo formy, 
hlada tjnochy, i to, oo ma siłę głębszych 
tą w „ uasad, jak dsieła Maurycego Drie- 
J 0. 
wę naj, Alozofi, tak i w historyi w ubie- 
tat, Poj *oiu objawił się zwrot katolicki prze- 
` Oza Om od protestantów przeważnie za- j 
Ma z) z im Cantu we kwi, i 
i z dziełami hr. Montalemberta 
| ye g * i historyą św. Elśbiety, 
Rą dał jawy tego kierunku, który rozwinie į 
ię Naszych w dziele Jansena o Befor- 
RE 
orn 


ranoyi 


w historyi papiestwa O. Pastora. 
nie brakło kontrowersyi religijno- 
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yoh, przeciskały się tendenoye anti-! Ludwika Dsieduszyokiego i Domiceli z Bial- 
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jest, że baron Gautsch nie ustąpi, lecz rozwiąże 
Radę państwa i wezwie ludność do wyborów 
pod hasłem reformy wyborozej. Trudno prze- 
widzieć, jak wypadną takie wybory, ale pe- 
wniejsze jest zwycięstwo zwolenników reformy, 
niż jej przeciwników, jeżeli oni jeszcze są. 
Zatem rzecz jasna, że Koło polskie stoi na 
stanowisku interesów kraju i jego przyszłości, 
a nie na stanowisku prywatnej animozyi. 

Rzecz tylko w tem, żeby nie przeciąg- 
nęło struny, bo ona może pęknąć. Rokowania 
jego n rządem ustawicznie się toczą. Wozoraj 
trwały oałe popołudnie, a jeżeli jeszcze się nie 
zakończyły, to dalszy ich ciąg w poniedziałek. 
Podobno rząd się zgadza ma niejakie rozsze- 
rzenie autonomii, lecz tylko w Galicyi i dla- 
tego choe traktować tę sprawę odrębnie, a Ko- 
ło domaga się traktowania jej w związku z re- 
formą wyborczą. Leos jeżeli rząd się zgzdza 
na rozaserzenie autonomii, to już o rękojmię 
wykonania rzeczy łatwo, zatem porozumienie 
jest możliwe. Tak też, jak nam donoszą, sądzą 
w Wiedniu. Tu musimy zwrócić uwagę na to, 
że ponieważ rokowania się toczą o autonomię, 
przeto gniewne ataki na Koło polskie w nie- 
których naszych dziennikach i takie oświad- 
czenia, jak owo panów Rottera, Petelenza, Da- 
nielaka, Greka we Lwowie, że zerwą solidar- 
ność, są niepolityczne, szkodliwe dla krajn, są 
niedźwiedzią dla nas przysłagą, bo osłabiają 
siłę Koła. 

Poniewak sądzą w Wiedniu, że porozu- 
mienie rządn z Kołem nastąpi, przeto w dal- 
szym ciągu sapowiadają parlamentarysacyę 
gabinetu na przyszły tydzień. Niedawno joss- 
oze zgoła niemożliwa, dziś parlamentarysacya 
stanie się znacznym krokiem naprzód w dziele 
odbudowania normalnych konstytucyjńych sto- 
sunków. Mośliwą już jest, ponieważ p. We- 
kerle, który właśnie bawi w Wiedniu, zgodził 
się odłożyć rokowania o stosunsk ekonomiczny 
na jesień. Zatem może być parlamentaryzacya 
tylko dla jednej reformy wyborczej, a roko wá- 
niami z Węgrami zajmie się juk nowa isba. 

Wymieniają w Wiedniu niema] codzień 
innych kandydatów do tek ministeryalnych. 
O niektórych, jak np. o p. Ebenhocha, stron- 
niotwa nawet się kłócą. Między innemi głoszą, 
Łe p. Bobrzyński otrzyma tekę oświaty, a mi- 
nistrem dla Głalicyi zostanie albo hr. St. Ba- 
deni, elbo br. W. Dzieduszycki, w tym zaś o- 
statnim wypadku p. Piętak byłby wybrany 
prezesem Koła. Naszem zdaniem, xawozsśnie 
wskazywać kandydatów do tek — i za mała 
to sprawa wobeo bardzo ważnej i bardzo na- 
prężonej sytnacyi. 


Protest przeciw „Bundowi”, 


Alliance Israólite wydaje w Berlinie pod 
tytułem Jüdische Presse „organ ogólnych inte- 
resów żydowskich“, jak powiedziano w na- 
glówku tego dziennika. W jednym z ostatnich 
numerów tego pisma pojawił się protest prze- 
oiwko sooyalistycznemu „Bundowi”, który ros- 
wija anarchiczną działalność w Królestwie 
Polskiem i Krajach Zabranych. W proteście 
czytamy: 

„Żydzi w Rosyi doświadosyli już wszel- 
kich niesrozęść i katastrof, a oto w ostatnich 
czasach spadło na nich jedno jeszoze nieszczę- 
ście, zgoła nieoczekiwane i może największe. 
Nazwa jego „Bund*. To tajne stowarzyszenie 
jest wewnętrznym wrogiem żydowskiego spo- 
łeczeństwa, wrogiem straszniejszym od wszyst- 
kich, jakich ono kiedykolwiek miało. Żydzi są 
przedewszystkiem społeczeństwem religijnem, 
nie zań polityczną, albo sooyalną partyą. Żyd 
może być konserwatystą, liberałem, monarchi- 
stą, albo republikaninem, zwolennikiem wol 
nego handlu, albo też ceł protekcyjnych, a po 
mimo tego zawsze będzie izraelitą, jeżeli tylko 

ozostanie wierny przykazaniom Mojżesza. 
Moci jeżeli on się stanie nihilistą, anarchistą 
lnb bundystą, to przez to samo wyrzeka się 
swego społeczeństwa, ponieważ powstaje prze- 
ciw powadze prawa religijno- moralnego, na 
którem się opiera istnienie żydów. Kłamią bun- 
dyści, gdy głoszą, że są żydami, albowism oni 


PRZED ZOZ ZOO ZZO A 


1 
OOR niekiedy wręcz wrogie katolicyzmo- 


wi. Brakło obrońców. Pierwszą stanowozą afir- 
macyą idei katolickiej, te dzieła Maurycego 
Dsieduszyckiego. 

Nie bywa taka afirmaoya popularną, leom 
wartość wewnętrzna tych dwóch dsieł skłoniła 
niechątnych do metody przemilozenia. 

Zbigniew Oleśnicki i Piotr Skarga wyszly 
nakładem księgarni katolickiej Walerego Wio- 
logłowskiego. Potem poszły inne prace autora 
w obronie św. Stanisława, o którego spór, do- 
tąd trwający, juś wtedy się wszczął na pod- 
stawie niowyraśnej zapiski Gałlusa — po tem 
bardzo sajmujący Żywot arcybiskupa Miera- 
kuwskiego = ostatnich czasów przedrozbioro- 
wych, Kronika rodzinne Dzieduszyckich, Rxecz 
o Lisowceykach — mnóstworozpraw i artyku- 
łów w praedmiotach historycznych. Osa- 
ssm pióro to poruszałó ważne zagadnienia ety- 
ki społecznej, jak w rozprawach O pojedynkach 
i snów O milości Ojcsysny ostrzegająca, jak 
grzeszną i szkodliwą dla Ojczysny bywa mi- 
łość jej pogańska, stawiająca wyżej patryotysm, 
niż wiarę. Autor w tych rozprawach trzym 
się metody cytat od starokytnych filozofów do 
chrześcijańskich myślicieli. s 3 

Obok śmiałej walki zasadniczej, bywały i 
próby pióra beiletrystyczne, a nawet sceniczne, 
mniej atoli udane. 


* 
Urodzony w r. 1818 w Rychcicach pod 
Drohobyczem (skąd pseudonim Rychoicki), syn 
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polityczny, społeczny i literacki. 


Lwów — Niedziela dnia 29 Kwietnia. 


Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik Masłowski. 
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odpadli od prawd objawionych Mojżeszowi 
przez Boga — od tych prawd, które jedynie 
stanowią odrębność żydowską. Strojem, języ- 
kiem, rysami twarzy bundysta jeszcze jest ży- 
dem, ale nie sercem, nie umysłem, nie oałą 
swą religijno-etyczną istotą. Bund — to bes- 
wyznaniowa heresya, zabójcza dla izraelitów, 
bo wydziera im to jedno, co ich łączy w je- 
dnokó: wydziera im religię. 


wiem taka nasza byi” po wsze Czasy i jest 
dola, że za jednego cierpimy zawsze wszyscy, 
ale nadto ta anarchiczna działalność Bundu 
wytworzyła nadzwyczajną nądsę wśród żydów. 
Ich emigracya praybrija też tak olbrzymie ros- 
miary, że — jak to z pewnością wiemy — 
wszystkie rządy bardzo powaźnie się zastana- 
wiają nad koniecznością jej satamowania. Bund 
zprawi, że wszystkie państwa wydadzą osobne 
ustawy o kydach, a czylikto nie będzie nowem 
dla nas nieszczęściem ? — Bund jest związkiem 
socyalistycznym, strejkami nakazuje walczyć 
z kapitalizmem, leos to nie ma dla żydów śa- 
dnego sensu w granicach Rosyi, ponieważ w 
niej izraelici nie są robotnikami fabrycznymi, 
a jeżeli gdzie są kapiialistami, to bardzo rzad- 
ko. Oprócz tego, powszechnie wiadomo, że osta- 
tecznym celem walki, jaką proletaryat wypo- 
wiedział społeozeńetwom, jest zdobycie władzy 
państwowej siłą liczebnej przewagi masy ludo- 
wej. Leoz do tego celu nie może dążyć Bund, 
ponieważ żydzi nis stanowią w Rosyi większo- 
ści i nie mogą przypuszczać, żeby naród rosyj- 
ski dopuścił ich do władzy. Trzeba wreszcie 
stwierdzić, że główną przyczyną nieszczęśliwe- 
go położenia żydów rosyjskich nie jest taka 
łab owaka forma rządów w tem państwie, lecz 
jest nią zakorzenione w narodzie rosyjskim 
uprzedzenie do żydów, które doraźnie zniknąć 
nie może, lecz musi być usuwane stopniowo. 
Niestety, działalność Bundu wzmocni owo u- 
przedzenie"'. 

Jak widzimy, ten protest jest rozumny, 
szkoda tylko, że się pojawił o rok zapóźno. 
Bund zawsze się cieszył wyjątkowymi wzglę- 
dami socyalistów niemieckich, wśród których 
bardzo wybitne stanowiska zajmują izraelici 
Kautsky i Singer, a izraelitka Róża Luxem- 
burżanka uchodzi za Egeryę berlińskiej dyre- 
koyi socyslnej demokracyi. Ta dyrekcya sama 
ogłasznie odezwy; wzywające proletaryat w 


rewolucyi. Zajmował się tem sam arcymistra 
socyalizmu niemieckiego Bebel, a Kautsky wo- 
łał: „Proletaryusze w ziemiach polskich! w wa- 
j A rękach sprawa rewolucyi!* Dlaczego 
wówczas organ Alliance Ieraèlite, dziennik 
Jüdische Presse nie ogłosił teraźniejszego prote- 
stu? Możeby nie przyszło do wielu nieszczęść 
ekonomiosnych i politycznych. Dziś, gdy dzia- 
łalność Bundu, chociaż była prawdziwie wście- 
kła, okazała się daremną i prawdopodobnie 
zwiększy uprzedzenia do żydów, nietrudno jej 
potępić, ale i to takśe będzie jut daremne. 


Korespondencye. 


Wiedeń 27 kwietnia. 


(Uchwała Rady miejskiej, wykluczająca wyroby 
węgierskie od dostaw gminnych. — Bojkot pree- 
mysłu austryackiego na Węgrzech. — Czesko- 
miemieckie dokuczliwości. — Sprawa fałszywego 
meldowania się separowanych małłonków ka- 
tolickich.) 


(y); Tutejsza Rada miejska na onegdaj- 
szem posiedzeniu powzięła nchwałę, wedle któ- 
rej wyroby węgierskie zasadniczo zostają wy- 
kluczone od wszelkfch dostaw dla gminy mia- 
sta Wiednia, a każdy dostawca gminny musi 
podpisać deklaracyę, w której zobowiązuje się 
nie nie sprowadzać z Węgier. A zatem w prze- 
dedniu rozpoczęcia rokowań o odnowienie ugo- 
dy między obiema połowami monarchii, repre- 
zentacya stolicy Austryi wypowiada wojnę 
gospodarczą Węgrom. Przed kilku tygodnia- 


mi jeszoze możnaby tę uchwałę wiedeńskiej 


skieb, córki łowozego koronnego i Tekli z Ka- 
linowskich — s wychowania matki, bardzo po- 
bożnej niewiasty, ze szkól jezuickich w Terno- 
polu, gdzie O. Pyrkowski był przewodnikiem 

uchownym młodsieńca, a O. Braun pierwssym 
mistrzem w historyi — Maurycy wyniósł za 
sady, uczucia i praktyki, którym pozostał do 
śmierci wiernym. 

Za wolą ojca po studyach prawnych 
wstąpił w r. 1837 do gubernium. Ten historyk 
był bardzo pracowitym i sumiennym urzędni- 
kiem. Pierwszy do biura wchodził, ostatni 
z niego wyohodził. Nieswykłe zdolności, su- 
mienność w pracy, obok pięknego nazwiska, 
nie dopomogły jednak do karyery. „W karyo- 
rze urzędowej — pisze Maurycy w swym pa- 
miętniku — miałem trzy przeszkody : zamiło- 
wanie nauki (musiał używać pseudonimu, aby 
się nie kompromitować dziełami o historyi pol- 
skiej), przekonania katolickie były drugą prze- 
szkodą, a trzecią nozucia polskie. 

Nieraz gdy kwestya urzędowa, kolegialnie 
traktowana, wypadła w naradsie wbrew jego 
sumieniu, przekonaniom i ucznciom — wysyłał 
Dsisduszycki do Wiednia swoje votum separa- 

To nie mogło budzić zaufania w ówcze- 
snym systemie, ani przyspieszać awansów. 
Nigdy go nie wzywano do ministerstwa do 
Wiednia, nie dawano samodzielnych stanowisk. 
Po czterdziestu latach ałużby urzędowej umarł 
w randze radzoy namiestniotwa. 

Jeden tylko cbjaw zaufania i powód od- 
znaczenia. Gdy brat ce*arski arcyksiążę Karol 


„Przeklęte tek są skutki działalności „Bun- 
du“. Nietylko wzbudził on nienawiść rosyjskie- 
go rządu i narodu do wszystkich żydów, albo- 


byle nie z Austryi, bo — jak się wyraził bar. 
J Baaffy — tylko z ekonomicznie oslekiong Au- 
Królestwie Polskiem i krajach  Zabranych do | stryą mogą Węgrzy utrzymywać korzystne dla 


i bliskie zgorszenin, 


Rady miejskiej wziąć . za jeden z aktów buty 
stronnictwa antysemickiego. mającego w niej 
większość, a uważającego podsycanie nienawi- 
ści ku Węgrom za ozyn wysoce patryotyczny 
z punktu widzenia anstryackiego — wszelako 
po ostątnich wiadomościach, nadchodzących z 
Węgier o niesłychanie wrogiem stanowisku, 
zajątem zarówno przez rząd tamtejszy, jak i 
przez opinię publiczną wobec austryackiego 
praamyaln, staje się ta uchwala reprezentacyi 

iednia zupełnie zrozumiałą i przedstawia się 
właściwie nie jako prowokacys, ale jako odpo- 
wiedź na prowokacyą, wyszłą ze strony wę- 
gierskiej. Oto bowiem nawet te pisma libe- 
ralne, które z fanatysmem walozyły zawsze w 
obronie sojuszu gospodarczego z Węgrami, za- 
mieszozsją obeonie zażalenia fabrykantów au- 
stryackich, utyskujących na to, że od czasu 
objęcia rządów na Węgrzech przez koalicyę, 
bojkot towarów austryackioh przybrał tem ta- 
kie rozmiary, śe ajenci fabryk austryackich 
wprost boją się wszozynać nawet rozmowę 
o interesach z klientami węgierskimi. W nie- 
zliczonych eklepach w Peszcie i w innych 
miastach węgierskich umieszczono tablice » 
napisem: „Ajentom handlowym z Austryi 
wstęp wzbroniony“, a zdarzają się często wy- 
padki, że gdy jakiś komiwojażer śmielszej na- 
tury, niezważając na to ostrzeżenie, wejdzie 
do sklepu i zacznie rozkładać swe próbki to- 
warów, to kupiec bez pardonu każe go za drzwi 
wyrzucić. 

Doniosłem już o tem, że ajenta pewnej 
austryackiej fabryki maszyn, który otrzymał 
od firmy węgierskiej zamówienia na 40.000 ko- 
ron, nękano tak długo, aż odstąpił od intere- 
su, dziś zaś dodać muszę, że stało się to pod 
pressyą węgierskiego ministerstwa handlu, na 
ozele którego stoi Franciszek Kossuth. W biu- 
rze ministeryalnem bowiem zmuszono owego 
ajenta do zrzeczenia się tego obstałanku. Wiel- 
ce oharakterystyczne światło ma to, jakiemi 
uczuciami przejęte są obeonie cńsyalne Wq- 
gry wobec Austryi, rznca onegdajsza mowa, 
wypowiedziana przez barona Banffy'ego na 
bankiecis w Bzegedynie. Oto między innemi 
rzekł bar. Banffy, że narodowym obowiązkiem 
każdego Węgra jest obecnie bojkotować prze- 
mysl austryacki i te artykuły, które nie są 
jeszcze wyrabiane na Węgrzech, sprowadzać 
a Francyi, Anglii, a choćby nawet z Ameryki, 


nich koleżeństwo broni. a 

Stronnictwo antysemickie zamierza obe- 
cnie rozwinąć wśród ludności Wiednia nie- 
zmiernie trudną do przeprowadzenia propa- 
gandę bojkotu mięsa z wołów węgierskich- Ta- 
kie to gą ciekawe preludya odnowienia „ugo- 
dy* austro-węgierskiej. 

Wywołana przez radykała czeskiego Dra 
Baxę sprawa odbycia w czeskim języku ros- 
prawy sądowej w nawskróś niemieckiem mie- 
ście powiatowem Asch, o której pisałem ob- 
szernie w swoim czasie, nie jest jeszcze do- 
tychczas załatwiona. Druga audyencya, wyzna- 
czona w tej sprawie, spełzła na niczem i sędzia 
odroozył ponownie rozprawę, a podobno mini- 
sterstwo sprawiedliwości dąży do tego, ażeby 
do przeprowadzenia jej wydelegowano inny 
sąd w Ozechach. Przeciw temu remonstruje je- 
dnak stanowczo Klub młodoczeski członkowie 
jego komisyi parlamentarnej pp. Pacak, Kra- 
marg, Ryba, Dworzak i Kaftan oświadczyli 
kierownikowi ministeratwa sprawiedliwości Dro- 
wi Kleinowi, że jeżeli w tej sprawie rząd ule- 
gnie presyi Niemców, w takim razie ludność 
Czeska bojkotować będzie niemieckich urzędni- 
ków i nie dopuści do tego, akeby w jakimkol- 
wiek sądzie czeskim odbyła się rozprawa w 
języku niemieckim. Z rozmaitych stron Czech 
donoszą o doknozliwościach, wyruądzanych 8o- 
bie wzajemnie przez Czechów i Niemców. 
Przed kilku dniami np. reprezentacya powia- 
towa w Czeskiej Lipie powzięła uchwałę, że 
arzędowaó będzie odtąd wyłącznie w języku 
ozeskim, jakkolwiek w knryi wielkiej własno- 
ści i miast Niemcy mają przewagę i osterech 


Ludwik młodzieńcem przybył do Lwowa. na“ 
mieatnik hr. Gołuchowski zaproponował, aby 
Maurycy Dzieduszycki udzielał mu literatury 
i bistoryi polskiej. Stąd ścisła dozgonna prsy- 
jaśń między nauczycielem a uczniem — przy- 
jaźń, co przeszła na drugie pokolenie. Wpływ 
nauk pana Maurycego oddsiałał niewątpliwie 
na umysl i serce aroyksięcia, budząc interes i 
życaliwość dla naszego kraju i narodu. 

Gdy księcia Jerzego Lubomirskiego wy- 
dalono w r. 1863 x kuratoryi Ossolineum pod 
pozorem, że warunek ustanowienia ordynacyi 

rzeworskiej nie był dokonany — Manrycy 
zieduszycki znów na propozycyę Gołuchow- 
skiego mianowany kuratorem. 

Znalazł się wśród ksiąg i rękopisów — 
wśród współpracowników naukowych Wiele 
w bibliotece doprowadził do porządku —zwlasz- 
osa w dziale rękopisów. 

Umiał Maurycy dzielić swój czas między 
kościół, urząd, naukę i rodziną — a jeszoze 
dla koła znajomych zostawały chwile wolne. 

W kościele, choć już siwizna pokryła 
głowę, widywano radscę namiestniotwa, służą- 
cego księdzu do Mszy św., jak niegdyś stnden- 
tem w Tarnopolu. Wywoływało to zdziwienie, 
zwłaszcza wśród niżbszych 
biurokratów. W rodzinnom ognisku odkładał 
troski urzędu, myśli naukowe — i spędzał całe 
godziny wśród dziatwy xe swobodą dziecięcą. 
A rodzina była liczną z dwóch związków: 
1-0 voto s Karoliną Zagórską, 2-0 voto z Nata- 
lią Rudniceką. Grono jedynastu dzieci wyrasta- 
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leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 


Pocsątek sezonu 15-go maja. 


Koniee sesenu 80-go września. 
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Niemców zasiada w wydziale powiatowym. W 
Pradze zakupiło stowarzyszenie niemieckiej 
czytelni akademickiej kamienicę, nad której 
bramą znajduje się tablica pamiątkowa z napi- 
sem, że w domu tym mieszkał przez długie la- 
ta sławny uczony ozeski Szafarzyk. Owóż na 
wiadomość o wystąpieniu Dra Baxy przed są- 
dem w Asch z żądaniem odbycia rozprawy w 
języku czeskim, polecił zarząd niemieckiej osy- 
telni akademickiej nsunąć ze swego domu ową 
tablicę pamiątkową na ozekć Bzefarzyka. - W 
sprawę wmięszał się Magistrat Pragi i pod za- 
<a surowej kary zabronił usunięcia ta- 
ioy. 

Osławiona stowarzyszenie separowanych 
małżonków katolickich wniosło niedawno do 
prezydynm tutejszej policyi prośbę, żeby nie 
karano ma fałszywe meldowanie się takich osób, 
które są sądownie sepsrowane ze swymi mal- 
żonkami, a mieszkając wspólnie z innemi oso- 
bami, zameldują się jako mąż i żona. W poda- 
niu swem przedstawiło stowarzyszenie, że idzie 
mu tylko o to, aby salwowany był tylko ho- 
nor odnośnych osób wobee stróżów kamienioz- 
nych i drugich lokatorów, dlatego tek prosiło, 
aby jedynie na tej karteczce meldunkowej, 
którą oddaje się stróżowi, wolno było zapisać 
się osobom żyjącym w konkubinacie jako mał- 
żeństwo, -- za to bierze stowarayszenie na sie- 
bie gwarancyę za to, iż w przynależnym ko- 
misaryacie policyjnym oddadzą członkowie ta- 
kiego wspólnego gospodarstwa sąmi inne kert- 
ki meldunkowe, zawierające prawdziwe dane. 
Prezydyum policyi oczywiście odrauociło tę pro 
pozycyę, pouosyło jednak stowarzyszenie, że 
jeżeli intsresowanym kobietom, żyjącym w kon- 
kubinacie, zależy na tem, aby nikt nie dowie- 
dział się o tem, ik one są separowane, to mo- 
gą wypisać w odneśnej rubryce kartki meldun- 
kowej „zamężna”, a nie potrzebują dodawać 
ndoparowana", a nie będzie to uważane za fal- 
szywy meldunek. 


'Rada państwa. 


Wiedeń. W dalszym ciągu wozorajszego 
posiedzenia, poseł Stein uzasadniając nagłość 
wniosku wszechniemców, o stosunku Austryi 
do Węgier, wyraził radość z powodu po- 
wrotn konsiytucyjnych stosunków na Wę- 
grzech. Co do oświadczenia bar. Głautsoha, 
mówca wyraził zdanie, że tak może mó- 
wić tylko prezydent ministrów, którego go- 
dziny są policzone. Nakoniec mówca zapy- 
tywał prezydenta ministrów, czy stoi na 
zasadzie ugody z roku 1867-go i jak to 
może pogodzić z faktem, że na Węgrzech zo- 
stali ministrami udzie, stojący na zasadzie 
roku 1848-go? 

Na tem dysknsyę przerwano. Poseł Her- 
sog wniósł o otwarcie na najbliźszem posie- 
dzeniu dyskusyi nad dzisiejszą odpowiedzią 
br. Głautscha na interpelacyę w sprawie wę- 
gierskiej. Wniosek ten przyjęto. ! 

Poseł SohOnerer wniósł zapytanie do 
prezydenta Isby, co mu wiadomo o zamiarach 
parlamentaryzacyi gabinetu, i czy nie wyjdzie 
to na szkodę Niemców? Mówca musi oświad- 
czyć, że bez porozumienia się z Niemcami nie 
ma ministra rodaka, bez porozumienia się 
Niemców s Polakami co do wyodrębnienia Ga- 
licyi nie ma reformy wyborczej, bez zezwole- 
nia parlamentu nie ma zerwania z Węgrami. 
Mówca zapytuje: 1) Ozy prezydentowi urzę- 
dowo co wiadomo o parlamentaryzacyi gabi- 
netu? 2) czy prezydent wie, że niemieccy par- 
lamentarzyści gotowi są, jako ministrowie, 
użyć swojego wplywu do szkodliwej dla Niem- 
ców reformy wyborczej, zaprowadzenia we- 
wnętrznego, urzędowego języka czeskiego i 
założenia czeskiego uniwersytetu na Morawach? 

Następnie bez pierwszego ozytania ode- 
slano do „komisyi przemysłowej" projekt usta» 
wy przeciw nieuczciwej konkurencyi, poczem 


posiedzenie zamknięto. Następne we wtorek, 


ło pod okiem wzorowego ojca. Dwie córki po- 
szły do zakonu Saerć-Coewr, bo nie nęciło ich po- 
wodzenie w świecie. Bywały i troski—bywały i 
krsyśc. Ozworo dzieci zmarło — żyjący poszli 
torem ojca, wierni jego zasadom, wierni jego 
przykładom. 

Zaszczycony wislką życzliwością i prsy- 
jaśnią, czułem się w tem patryarchalnem gro- 
nie jak w rodzinnym domu. Pan Maurycy co 
tydzień, jeden wieczór spędzał w domu mo- 
jej matki — a później odwiedzał nas kilkakro- 
tnie w Krakowie — w drodze, to s powrotem 
s dwukrotnej pielgrzymki rzymskiej. 

Dziwna pogoda duszy i swoboda umyału 
znamionowała surowego urzędnika i poważnego 
badacza. Dowcipne słowo zawsze w pogoto- 
wiu. Oryginalność jest cechą rodu Dzieduezy- 
okich — i pan Maurycy był typem odrębnym, 
Krótki wzrok, pewien nerwowy ruch gło- 
wy, łączył się z dystrakcyą oszłowieka zamy- 
ślonego. Stąd wiele quś pro quo i wielo ane- 
gdot, które sam o sobie lubił opowiadać. 

Wpływ towarzyski był szeroki i bardzo 
dla społeczeństwa korzystny, zwłaszcza, że za- 
sady nie surowo lecz wesoło lubił wśród mło- 
dych zatwierdzać. Najbliższe łączyły go sto- 
sunki z Zakonem: OO, Jezuitów. Jak O. Braun 
miał sachęcić go za młodu do pra. history- 
cznych, tak Maurycy znów podniecsł O. Sta- 
nisława Załęskiego, Bernarda Kaliekiego i in- 
nych do tej samej pracy. 


(Dokończenie nastąpi). 


reumatyzm, skaza moczowa 'podagra), oty 
łość, choroby serciwe, nerkowe | peche 


rzowe, ischias, astma, hemoroldy, kiła, cho- 


roby kobiece I żołądkowe. 


ze zakładowi: Radzca oss. Or. EDWARD KRZYŻANOWSKI z Buszacza i Dr. TADEUSZ PRASCHIL ze Lwowa (ul. Qelębia 6). 


Sytuacya. 

Piszą nam z Wiednia, 27 b. m.: 

Mimo, iż jak utrzymują dobrze poinfor- 
mowani, baron Głautsch miał już w rokowa- 
niach z prezydyum Koła wymienió cyfrę 100 
mandatów dla Galicyi, jako dla rządu do przy- 
jęcia — sytuacya dotąd zupełnie się nie wyja- 
śniła. Klucz kompromisu — jak jaż wspomnie- 
liśmy onegdaj — jest w ręku Koła polskiego, 
które dotąd nie ustąpiło. Na propozycyę 
mandatów odpowiedziało presydynm Koła bar. 
Głautschowi, śe propozycyę tę przyjmuje do 
wiadomości ad referendum pełnemu Kolu. 

W Kole — jak się dowiadujemy — prze- 
waża zdanie, iż warunkiem kompromisu musi 
być oprócz odpowiedniej liczby mandatów i 
ochrony mniejszości w Galioyi, przedewszyst- 
kiem zmiana konstytucyi przsz znaczne roz- 
azerzenie autonomii Galicyi. To rozszerzenie 
w jednym z punktów wyraża się w przyzna- 
niu zupełnej autonomii galicyjskiej krajowej 
Radzie szkolnej. x 

Sytuacya dotąd jest niewyjaśniona, a 
w ślad za tem, jak z rogu obfitości sypią się 
projekty, domysły i najrozmaitsze koncepty 
obiiczone na efekt kilkugodzinnej sensacyi, od 
rannego do popołudniowego wydania Pressy, 
Zeitu lub Tagblatiw. Do takich konoeptów na- 
leży doniesienie, które się pojawiło dzisiaj, ja- 
koby wśród rokowań prezydyum Koła s pre- 
sesem gabinetu wyłonił się nowy projekt re- 
formy wyborozej, opurty na katastrze narodo- 
wymi, na wzór sejmowego morawskiego. Cała 
ludność Galicyi zostałaby rozdzieloną na naro- 
dowośó polską, ruską i niemiecką. Polacy o- 
trzymaliby 77 mandatów. Ileby zyskali Rusi- 
ni, zależałoby od sporządzić sięmających przez 
rząd katastrów. 

Niektóre pisma wiedeńskie twierdzą, iż w 
razie, gdyby rozbiły się rokowania o zawarcie 
kompromisu, to baron Głautsch ustąpi wraz z 
oałym gabinetem, a Cesarz powoła do utwo- 
rzenia nowego rainisteryum namiestnika Gali- 
oyi hr. Andrzeja Potockiego. Pogłoska ta od 
kilku już dni jest kolportowaną w tutejszych 
kołach politycznych. Wśród tej powodzi naj- 
rozmaitszych domysłów i kombinacyi, mniej 
lub więcej sensacyjnych, nie brakło dla nas je- 
dnej nienowej wprawdzie zupełnie, ale jedna- 
ko przykrej sensacyi. Oto pan poseł Danielak 
zrobił znowu rzecz bardzo brzydką. Przed je- 
dnym z współredaktorów Neue Fr. Presse na- 
gadał rzeczy nieładnych i to nie w swojem 
imieniu, ale wszystkich demokratów Koła i 
centrum, choć oi go do tego niczem nie upo- 
ważnili i potem ujrzeli się zmuszeni do pro- 
stowań i zaprzeczeń, co obrzydliwej gadaninie 
tego pana nadało jeszcze więcej rozgłosu. 

„Gdy rząd przyzna Galicyi 100 mandatów 
— rzekł pan Danielak do wiedeńskiego dzien- 
nikarza — to możemy mówić o reformie wy- 
borczej. A postawimy jedno jeszcze tylko żą- 
danie, « to, by na Szląsku jeden nowy mandat 
przyznano Polakom. Co dotyczy parlamenta- 
ryzacyi gabinetu, to demokraci w Kole pol- 
skiem oalam sercem są za tą sprawą. Gdy Po- 
lecy, Niemcy i Ozesi będą razem pracować na 
polu polityki, to możebnem jest przywrócić w 
Anustryi normalne stosunki i znów wlać w pań- 
stwo tę siłę, która jest mu obecnie tak potrze- 
bną przed oczekującem je dziełem uregulowa- 
nia stosunku obydwóch połów Monarohii. Lecz 
przy parlamentaryzacyi gabinetu powinien ba- 
ron Głautsch liczyć się także z demokratyczną 
frekoyą Koła polskiego. Bo on zapominać rie 
powinieu, że przy najbliższych wyborach w 
Głalicyi konserwatyści poniosą wielkie straty. 
Demokraci z Koła zadowoliliby się jedną 
teką i byliby koutenci, gdyby w gabine- 
cie pozostał minister dr. Piętak. — Na ogół 
jestem optymistycznych zapatrywań na sytua- 
cyę i wierzę, że reforma wyborcza przyjdzie 
do skutku. Demokraci w Kole polskism mają 
nadzieję, że więknzość nie doprowadzi aż do 
tego, by ioh zmusić miała do słamawia solidar- 
ności Koła. Jeśli zań większość obstawałaby przy 
awojem obeonem stanowisku, te dla nas jest 
to niemośżebnością poddać się uchwale Koła 
lub wstrzymać się od głosowania. Tedy nie- 
wątpliwie takie stanowisko większości dopro- 
wadzióby musiało do zerwania. Hąka w rękę 
s demokratami w Kole idzie także jego cen- 
trum z X. Pastorem na czele. Oni muszą wy- 
stąpić za powszechnem, równem, bezpośredniem 
prawem wyborczem, bo oni to zaprzysięgli 
wwoim wyborcom. Gdybyśmy także tego same- 
go nie zrobili, nie mielibyśmy się po co poka- 
zywać w kraju.“ F 

Zaras po ogłoszeniu tej gadaniny posła 
Danielaka pojawiło się zaprzeczenie posłów 
należących do centrum. Opiewa ono: 

„Nigdy nikogo, a tem mniej posła Danie- 
laka nie upoważniłem do zastępowania naszych 
politycznych przekonań. Jeżeli zapytują „mnie, 
ozy gotów jestem wystąpić z Koła polskiego, 
to oświadczam, że otem nie myślę i w każdym 
razie taka ewentualność jest absolutnie wy- 
kluczona. Wystąpienie s Koła polskiego, któ- 
rego solidarność zawsze uznawałem, a zatem 
głosowanie przeciw niemu, uważałbym za nie- 
zgodne z moim honorem. Może wprawdzie 
przyjść deoydująca chwila, kiedy poszczególni 
posłowie niektórych frakcyi nie będą mogli się 
zastosować do uchwał Koła. W tym wypadku 
jednak dla posła, kochającego kraj, a ceniące- 

o wysoko swe Osobiste przekonania, otwarta 
jest droga, znana z dziejów parlamentaryzmu 
wszystkich krajów“. 

X. Pastor, Fijak, Opydo, Potocsek, Szajer 
X. Wasowski, Wojtyga, X. Żyguliński. 

A następnie 23 posłów demokratycznych 
z Koła ogłosiło następujące oświadczenie: 

„Wobec krążących pogłosek, jakoby de- 

mokratyczni posłowie zamierzali zerwać zasa- 
dę solidarności Koła, niżej podpisani oświad- 
ozają: Jesteśmy szczerymi zwolennikami refor- 
my wyborczej, uwzględniającej interesy narodo- 
we. Zarazem atoli trwamy przy zasadzie soli- 
darmości Koła i zasady tej bronić będziemy“. 
- Deklaracyę tę podpisali w imieniu swo- 
jem i z upoważnienia kolegów z lewicy Ko- 
ła posłowie: Battaglia, Byk, Dulęba, Głąbiń- 
ski, Jabłońaki, Kolischer, Królikowski, Mała- 
ohowski, Merunowios, Roszkowski, Seinfeld i 
Wierzchowski. 
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macyi, rozesłało mylną wiadomość o wniosku 
pana Danielaka i zamknięciu posiedzenia Kola 
rzekomo na ten właśnie wniosek. Komunikat 
posła Abrahamowicza opiewa: „Wobec sprawo- 
zdań i komentarzy dzienników o zamknięciu 
onegdajszego posiedzenia Koła pod mojem prze- 
wodniotwem, na wniosek posła Danielaka, wi- 
dzę się spowodowany do oświadczenia, Co na- 
stępuje: Wniosek w sprawie zamknięcia posie- 
dzenia przyszedł g obrady na 25 minut 
przed godziną 10. Na godzinę 10 zwołane było 
posiedzenie komisyi reformy wyborczej. Ponie- 
waż była jeszcze zapisana znaczna liczba mów- 
ców, a dyskusya ta, czysto formalna, byłaby 


'potrwała dłużej, widziałem się spowodowany, 


wobeo ważności reformy wyborczej, zamknąć 
posiedzenie.“ 


e 
Sytuacya we Francyi. 

Paryż. Wozoraj przed południem zarzą- 
dzono rewizyę w redakcyi dziennika La Croiz 
i u kilku osób ze stronnietwa rojalistycznego. 
Rewizyi dokonano na podstawie doniesienia do 
prokuratoryi, że rojaliści są głównymi aranże- 
rami rozruchów strejkowych. Rząd ma miać 
dowody, że wrogie republice stronnictwa od 
dłuższego czasu przygotowują wyzyskanie dnia 
1 maja do oelów wyborczych. Rewizya podo- 
bno dała bardzo ważne wyniki. 

Ponadto zarządzono także rewizyę w re- 
dakoyi dziennika Le Pélerin. Naczelny redaktor 
dziennika La Croiz zaprotestował przeciw re- 
wizyi i zapowiedział, że zawiadomi o niej 
„Syndykat prasy". Komisarz sądowy polecił 
urzędnikom sachowanie tajemnicy o wyniku 
rewizyi. 

Paryż. Dokonane wozoraj rewisye wywo- 
łały ogromne wrażenie wśród publiczności. 
Pierwszą wiadomość przyniósł w nadzwyczaj- 
nem wydaniu przyjaźnie dla rządu usposobiony 
dziennik Matis. Wielką wagę przywiązują do 
fuktu dokonania rewizyi u, byłego deputowa- 
nego Piona, prezesa wielkiego i bardzo kon- 
serwatywnego związku wyborczego „Aotion li- 
berale*, i w biurach loży wolnomularskiej, w 
których policya miała znaleźć kartki wywia- 
doweze o republikańsko usposobionych ofice- 
rach i niektórych duchownych. Mieszkania 
Piona i hr. Durałda de Beauregarde, prezesa 
partyi bonapartystycznej, przeszukano w ich 
nieobecności. Przeszukano również pomieszka- 
nie sekretarza Beauregarde'a, oraz d-ra Lafure'a, 
prezesa nacyonalistycznego związku „Entente 
nationale" i hr. de la Reyle, który postawił 
swą kandydaturę do Izby posłów w SŚt.-Denis 
pod Paryżem, jako socyalistyczny royalista. 
Niewiadomo nic pozytywnego o wynikach re- 
wizyi. 

Minister spraw wewnętrznych oświadczył 
wobeo pewnego dziennikarza, że żadnych wy- 
bitnych faktów nie stwierdzono. Mati» nie 
uważa za możliwe, aby między kierownikami 
rewolucyjnego związku robotniczego, a poszoze- 
gólnymi  antirepublikańskimi przewódzcami 
istniał stosunek. Rewizyę uskuteczniono w 52 

omieszkaniach, a przeprowadzało rewizye 400 
Tamias policyi. Dr. Lafure oświadczył, że 
wynik rewizyi jest wprost śmieszny. Powodem 
roewizyj było podejrzenie o mieszanie się do 
wzmożenia ruchu rewolucyjnego podczas strej- 
ku górników i o przekupywanie kajEdióych, 
aby oi wobec bliskich wyborów do Isby po- 
słów podburzali spokcjną ludność przeciw ra- 
dykalnemu rządowi i jego kandydatom. 

Paryż. Policya nie podziela obaw na dzień 
1-go maja i zarządziła wszystko, w celu utrzy- 
mania porządku. Policyą ocenia liczbę ro- 
botników, którzy wezmą udział w  „Świę- 
cie majewem* najwyżej na 100.000, z czego 
60.000 jest zupełnie pokojowo usposobionych. 
Policya zdecydowaną jest stłumić wszelkie rosz- 
ruchy i w tym celu ma do rozporządzenia 
40.000 wojska, nie dopuści de uroczystych po- 
chodów robotniczych, a tak samo do żadnego 
większego gromadzenia się ludzi. 

Paryż. Wozoraj przed południem w loka- 
lu „Konfederacyi robotniczej* przeprowadzono 
rewizyę, która nie wydała jednak żadnego re- 
zultatu. : 

Lens. Przedostatniej nocy w ogrodzie je- 
dnego z robotników pracujących wybuchła 
bomba, lecz nie wyrządziła żadnej szkody. 

Paryż. Koła urzędowe potwierdzają, że 
dokonane wczoraj przedpołudniem rewizye do- 
mowe spowodowane zostały poszlakami, iż or- 
ganizacye royalistyczne, lub bonapartystyczne 
miały wśród kół robotniczych swoich zastęp- 
ców, mających podtrzymywać strejki, i że Ra 
ten cel wydano dość znaczne sumy. 

Paryż. U bonapartysty i byłego oficera 
Faillanta, który brał również wybitny udział 
w ruchu boulangerowskim , znaleziono różne 
papiery i list, w którym mowa, że „zdoła- 
no wysłać wielkie sumy na ocele naszej spra- 
wy*. Faillant oświadczył, że chodzi tu o 
składki na pomnik. Rewizya dokonana w lo- 
kalu t. zw. żółtego syndykatu robotniczego 
była bezowooną. Chciano przeprowadzić re- 
wizyę m royalisty, jenerała w rezerwie, barona 
Taradela, ten jednakże był po za domem, a stróż 
odmówił wpuszczenia policyi. Kierownik re- 
wolucyjcego związku robotniczego oświadczył 
pewnemu dziennikarzow!, że rząd pragnie 
rozpowszechnió wśród ludności przekonanie, 
ik ruch robotniczy został zainicyowany za 
pieniądze klerykałów. Nikt jednak, a naj- 
mniej robotnicy nie dadzą się wziąć na lep 
tych manewrów. | i 

Paryż. Nacyonalistyczna Patrie atakuje 
bardzo ostro gabinet z powodu rewisyi i pi- 
sze: „Nie jest to niczem innem, jak sprytnym 
manewrem politycznym, mającym na celu prze- 
dłużenie śledztwa sądowego, byle tylko przed 
wyborami nie odbył się żaden proces. Do 6-go 
maja, tj. do dnia wyborów, starają się sfery 
rządowe prsy pomocy różnych doniesień wy- 
wołać wśród wyborców przekonanie, że kato- 
licy, nacyonaliści i konserwatyści są pomocni- 
kami rewolucyonistów i z nimi zawarli kom- 
promis i spisek przeciw rządowi. Manewr ten 
nie uda się jednak“, 

Dotąd nikogo nie aresztowano. 


Watykan a Rosya. 


PRZEGLĄD s dnia 29 Kwietnia 1906. 


znaczają się wysoką uprzejmością ku wszyst- 
kim, chociażby najzaciętszym heretykom. Na 
poczekaniu wyrobiono mi przyjęcie u jednego 
z najwpływowszych vbeonie kardynałów. Sam 
Ojciec św. jest mniej dostępny od swojego po- 
przednika, ale i do niego można się dostać. 
(o prawda, niektórzy kardynałowie, powierni- 
cy Ojca éw., radziby może trzymać Papieża 
jaknajdalej od wpływów postronnych. Aletak, 
jak się zdaje, bywało zawsze. Jedynie Leon 
XIII wyróśniał się większą niezależnością cha- 
rakteru, ozy też bardziej zdecydowanemi po- 
glądami. Teraźniejszy Papież, mając łagodny 
charakter, o wiele łatwiej ustępuje ze swoich 
poglądów. Na tej ustępczości liberalni budo- 
wali nadzieję, że papiestwo pojedna się wre- 
szcie z rsądem włoskim. Bynajmniej. Miękxość 
charakteru Piusa X, jeżeli w ogóle istnieje, 
ujawniła się w innym zgoła kierunku. Trzeba 
przytem zaznaczyć, że Pius X, pomimo swej 
łagodności, ma dużo więcej wrogów od po- 
przednika... 

„Kardynał powitał mię nader przyjaźnie. 
Wszczęła się rozmowa o nuncysturze w Pe- 
tersburgu i zaraz kardynał mi oświadczył, że 
od czasu wstąpienia na tron Piusa X i obję- 
cia sekretaryatu stanu przez kardynała Mer- 
rego del Val nie było wcale mowy o nuncya- 
turze petersburskiej. Wszelkie wiadomości o 
niej są pozbawione podstawy. Watykan nie 
porusza tej kwestyi, z Petersburga zaś nie 
zwracano się O to. 

— Aleś, o ile wiem, przed kilku laty nun- 
cyatura była rzeczą postanowioną nie tylko w 
zasadzie; wybrańo jug nawet nunoynsza, który 
się nozył. po rosyjsku. 

Z istocie sprawa ta była już załatwiona 
twierdząco, ale ją zagwośdził Pobiedonoscew. 
Skutkiem jego nalegań zawiadomiono nas, że 
Cesarz życzy sobie odroczyć na czas jakiś i 
samo utworzenie nunoyatury i mianowanie 
nuncyusza. Myśmy potem nie wznawiali tej 
sprawy. Pojmuje pan wszakże, iż nuncyatura 
w Petersburgu posiadałaby zarówno dla nas, 
jak dla rządu rosyjskiego poważne znaczenie. 
Nie myślimy bynajmniej o nawracania Ho- 
syan: jesteśmy dalecy od takich celów. Nie 
spodziewamy się nawet połączenia Kościołów 
(kardynał umyślnie podkreślił tę różnicę w po- 
glądach Leona XIII i Piusa X), — ale rzecz 
jasna, że wielokrotnie znajdujemy się w kło- 
pocie, nie mogąc znosić się bezpośrednio z bi- 
sknpami katolickimi. 

— Qzyliż i po manifeście październikowym 
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szczepieństwo wśród Polaków w rodzaju marya- we wspólnej fotografii, która ma być umieszczoną 
wiekiego. Śmiesznie wygląda nawet zestawie- | w księdze pamiątkowej 50-letniego jubileuszu. 


nie tych maryawitów z kalwinami i luterana- ; 


mi XVI stulecia w Polsce. Magnaci zmieniali 
wyznanie, lud zań polski pozostał wierny ka- 
tolicyzmowi i głucho teraz śród niego o kal- 
winach i luteranach. Katolicy tutejsi, najobo- 
jętniejsi nawet na sprawy religijne, nie wyra- 
żają się o maryawitach inaczej, tylko z drwi- 
nami“. 


Wypadki w Rosyi. 

Petersburg. W głównym sądzie wojennym 
badano skargę kasacyjną jenerała Dobrowol- 
skiego i rotmistrza ks. Bagrationa. Kijowski 
sąd wojenny uznał ich za winnych nieczynno- 
ści przy spaleniu porucznika Michajłowa przez 
tłum w r. 1906 na dworcu w Kursku i skazał: 
Dobrowolskiego na 2, a Bagrationa na 8 mie- 
siące fortecy. Skargę odrzucone. 

Petersburg. Aby zaprotestewać przeciw 
zachowaniu się banków francuskich, które po- 
parły pożyczkę rosyjską bez sankcyi Dumy, 
w ostatnich czasach 60 osób wycofało z „Cre- 
dit Lyonaise* znaczne wkłady. 

Kostroma. W domu własnym w celu gra- 
bieży zabito protojereja Bużniewskiego, żonę 
jego i kucharkę. 

Białystok. W fabryce tkackiej Rentelma- 
ne w Knyszynie od 5 dni strejk. W innych 
fabrykach w Knyszynie, Jasienówce i Tro- 
ściabach wśród robotników wrzenie. Zażądano 
wojska. 

Białystok. Bomba, rzucona wczoraj w ma- 
gazynie Kleckiego, dokonała wielkiego znisx- 
czenia. Wszystkie cenne przedmioty bronzowe 
i szklane — rozbite. Syn Kleckiego raniony. 
Sprawca zamachu, wyrostek, umknął ze skle- 
pu, strzelając z rewolweru do tych, którzy go 
obcieli ująć. Przyczyna zamachu nie wyja- 
śniona. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 28 kwietnia. 

Śluby. We wtorek dnia 24 b, m. odbył się 
we Lwowie ślub panny Heleny Bogumiły Lang, 
oórki pp. Erazma i Seweryny Langów, s p. Janem 
Antoaim Kwiatkowskim, inżynierem, 

Ślub panny Olimpii Friedrichównej s drem 
Januszem Przygodzkim, urzędnikiem konceptowym 
Wydziału krajowego, odbył się dziś. Udzielił go 


pomiędzy Watykanem a biskupami pośredni- | JE. X. arcybiskup Bilczewski w swojej prywatnej 


czy ministeryum spraw wewnętrznych ? 

— Tak samo, jak dawniej. 

„Mimowoli przypomniałem sobie co rzekł do 
mnie śp. Leon XIII: „Posyłałbym panu swoje 
encykliki, ale jestem przekonany, że cenzura 
wasza nie przepuści ich przez granicę i odeszle 
mi je napowrót*. 

— Tymczasem — ciągnął dalej kardynał — 
w tak ciężkich okolicznościach, jakie przecho- 
dzi Rosya, byłoby nawet dla niej pożądane, 
aby odezwy Ojca ów. do duchowieństwa i 
wiernych w Polsce dochodziły całkiem swobo- 
dnie i w porę. Zeszłej zimy jakiś Franciszkanin 
wygłaszał w Warszawie niema] socyalistyczne 
kazania; dowiedzieliśmy się o tem po fakcie 
i nie mogliśmy przedsięwziąć zaraz środków 
przeciw szkodliwemu kaznodziei... 

„O maryawitach, zdaniem kardynała, nie- 
warto nawet mówió...* 

W kilka dni później p. Iwanow otrzymał 
posłuchanie u Ojca świętego. Opuszczamy opis 
przyjęcia i wrażeń doznanych, aby przytoczyć 
to, c publicysta rowyjski z ust Papieża u- 
słyszał. 

? „Pragnąłbym bardzo posiadać przedstawi- 
ciela w Petersburgu — rzekł Pius X. — Nun- 
cyusz w Rosyi byłby zarówno pożyteczny dla 
nas, jak dla was. Ileż spraw i zagadnień reli- 
gijnych, wlokących się teras bez potrzeby ca- 
lemi miesiącami, możnaby szybko załatwić ku 
obustronnej wygodzie! Obecnie jednak nie ma 
nawet mowy o tej nunoyaturze. Projekt jej po- 
wzięto za mojego poprzednika i zdawało się 
nawet, że uwieńczy go pożądany skutek. Ali- 
ści pomimo całej energii i dobrej woli Leona 
XIII nie udało się zamiaru urzeczywistnić, W 
sprawie tej Petersburg odpowiadał bardzo u- 
przejmie, lecz wymijająco, projekt więc pozo- 
stał projektem, ani na krok się nie posunąwszy. 
Odkąd Opatrzność przeznaczyła mi obecne sta- 
nowisko, nie poruszaliśmy wcale ze swej stro- 
ny tej sprawy. Mamy tedy nuncyuszów nawet 
w meluczkich rzeczachpospolitych w Ameryce, 
a nie mamy w Bosyi, gdzie jest tylu kato- 
lików*. 

Na uwagę p. Iwanowa, że skutkiem tego 
Rosysnie nie znają nawet encyklik, rzekł Pa- 

iek: 

p „Proszę wziąć chociażby zeszłoroczną en- 
cyklikę moją do biskupów polskich. Nie wiem, 
co o niej sądai społeczeństwo rosyjskie; Po- 
lacy zaś, o ile mi wiadomo, byli z niej nieza- 
dowoleni; wielu wręcz sarkało na mnie. A 

czasem, nawołując do porządku i pohamo- 
wania namiętności, trąktowałem s całą wzglę- 
dnością i szacunkiem odwieczne zasługi Pola- 
ków dla Kościoła. 

„Czasy teraźniejsze są osobliwie ciężkie 
i kłopotliwe — mówił dalej. — Ciężkie są ró- 
wnież dla Kościoła, w którego łonie zjawiają 
się ludzie, dający się porwać iobłąkać, jak np. 
maryawici. Czasy są ciężkie również dla państw 
i społeczeństw. Jakże wymagać spokoju w pań- 
stwie, ekoro widsimy, że częstokroć braknie 
zgody i spokoju w najzwyczajniejszej rodzinie, 
że członkowie jej powstają wzajem na siebie, 
a nikt nie chce uznać konieczności i pożytku 
zgodnego i spokojnego pożycia? Rzecz prosta, 
trzeba niekiedy czynić wzśjemine ustępstwa, 
gdyż bes ustępstw niemożliwe byłoby życie 
społeczeństwa. 

„Należy tuszyć, że laska Boża oświeci 
w końcu wsburzone umysły, i państwo wasze 
uspokoi się po doznanych i trwających jeszcze 
słych przygodach. Takie wstrząśnienie umysłów 
nie może dze potrwać. Dobry koniec musi 
naatąpió i, byó może, prędzej, aniżeli mniema- 
ją. Tak bywało zawsze i tak będzie. Nie mogę 
nie ubolewać nad położeniem, w którem znaj- 
duje się Rosya. Z ust moich, jak wogóle z wy- 
sokości tronu papieskiego może rozlegać się 
tylko nawoływanie do ukojenia umysłów i po- 
wściągnięcia namiętności, gdyż tego wymagają 
zasady chrzeżcijaństwa.* 

Następnie Papież przeszedł do spraw, dla 


kaplicy. 

Trzeoi dyrektor Banku krajowego. Donie- 
śliśmy przed kilku dniami, że p. Kazimierz La- 
skowski ustępuje = dniem 1 lipca ze stanowiska 
prezesa dyrekcyi Banku kraj, a zarazem, że 
posada ta w przyszłości obsadzaną nie będzie a 
natomiast powołaną będzie do życia instytncya 
trzeciego dyrektora Banku kraj. Obecnie dowiadu- 
jemy się, że stanowisko ofiarowane będzie znanemu 
wielce zaszczytnie ekonomiście p. Józefowi Milew- 
skiema, profesorowi uniwersyteta Jagiellońskiego. 

Oświetlenie miasta. Ponieważ ciągłe upo- 
mnienia ze strony Magistratu, nakład nie grzywien 
i grożby zerwania kontraktu z prywatnymi przed- 
siębiorcami oświetlenia i1iasta naftą nie nie skut- 
kowały i oświetlenie to stawało się coraz bardziej 
niemożliwe, przeto Magistrat uchwalił objąć z dn. 
1 wraeśnia oświetlenie naftowe we własny zarząd 
gminy pod nadzorem na razie miejskiego urzędu 
budowniczego, po ukończeniu zaś inwestycyi w ga- 
zowni miejskiej, administracyę oświetlenia naftą o- 
bajmie zaraąd gazowni. Naturalnie oświetlenie ulie 
naftą będzie wskatek tego o wiele lepsze, niż do- 
tychczasowe, zdaje nam się jednak, że byłby już 
ostatni czas, aby w całem mieście zaprowadzono 
oŃwietlenie gazowe, logika bowiem mówi, że każdy 
przedsiębiorca stara się przedewszystkiom o sprze- 
danie swego wyrobu, a nie o sprzedawanie wyro- 
bu innych osób. Miasto Lwów jest w tej sprawie 
takim właśnie przedsiębiorcą. Pocóż ma sprzedawać 
obcą naftę, skoro ma gaz przez siebie produkowany. 

Mianowania w marynaroe. Podporucznikiem 
okrętu liniowego II kl. miaaowany chorąży Ema- 
nuel Dworski. Chorążymi okrętu liniowego miano- 
sani kadeci Adam Moskowiński i Karol Unezow- 
ski. Lekarzem sztabowym marynarki miauowany 
lekar: okrętu liniowego dr. Orest Zarzycki, 

Konkursa rozpisują: Rsda szkolna krajowa 
we Lwowie na posadę nanozyoiela filologii klasy- 
cznej w gimnazyum tarnopolskiem, Podania do 80 
maja. — Wydział powiatowy w Podhajcach na po- 
Badę konduktora drogowego z płacą roczną 1.200 
koron. Podania do 30 maja. 

Panorama Racławicka na placu powysta- 
wowym przejdzie prawdopodobnie w stosunkowo 
niedłagim czasie na własność miasta. Obecnie jest 
ona w posiadaniu akcyonaryuszy, którzy nabyli 
sam obraz i wystawili rotandę, w której on się 
mieści. Kapitał, obrócony na ten cel, amortyzuje 
się obecnie powoli, a akcyonaryuszom należy się 
jeszoze około 80.000 koron. Tymozasem gmach 
sam, ulegając zębowi czasu niszczeje, wskutek oze- 
go grozi obrazowi poważne niebezpieczeństwo. 
Uchwaliła satem  komisya finansowa Rady miej- 
skiej pokryć koszt rekonstrukcyi budynku z fan- 
duszów gminy, który to wydatek mają akcyona- 
ryusze zwrócić gminie w ratach rocznych, jako 
bezprocentową pożyczkę. Pożyczka ta samieni się 
jednak w bezawrotną subwenoyę, jeżeli komitet 
akcyonaryuszy złoży deklaracyę, że po zamortyzo- 
waniu włożonego kapitału własnego, panorama sta- 
nie się własnością miasta Lwowa. Ponieważ wielu 
akcyonaryuszy zgadza się na taki projekt chętnie 
— więc bardzo prawdopodobnem jest, ke proposy- 
cya gminy zostanie przyjęta. 

Konkurs dramatyczny. Rozpisuje się niniej. 
szem konkurs na napisanie jednoaktówki, przezna- 
czonej dla polskich scen teatrów amatorskich, Wy- 
bór tematu pozostawia się autorom, tendencya tego 
utworu, forma sceniczna i treść winny jednak od- 
powiadać zakreślonemu celowi. Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 1 grudnia br. Sposób nadsyłania 
rękopisów zwykle przyjęty we wszystkich tego ro- 
dzaju konkursach. (Nazwisko autora w opieczęto- 
wanej kopercie z godłem na zewnętrznej jej stronie), 
Uproszony komitet, któremu przysługuje prawo ko- 
optowania członków, składający się x ks. Andrze- 
jowej Lubomirskiej, hr. Anny Wolańskiej, oraz pp. 
Adama Krechowieckiego, br. Konstantego Bruni- 
ckiego i Alfreda Wysockiego, przyzna najlepszemu 
z nadesłanych utworów pierwszą i jedyną nagrodę 
w kwocie pięóset (500) koron. W razie nieprzy- 
znania nagrody żadnej ze sztuk, rozpisany będzie 
konkurs powtórny. Prawo wystawiania wybranej 
jednoaktówki przysłuża komitetowi, prawo nakładu 
autorowi. Rękopisy nadsyłać należy do dnia 1 gru- 
dnia br. pod adresem dra Alfreda Wysockiego, 
Lwów, ul. Badenich 9, 

Dyrekoya stow. „Skała“ zaprasza wazyst- 
kich członków honorowych i rzeczywistych w nie- 
dzielę dnia 29 kwietnia 1906 o godz. 12 w połu- 
dnie do stowarzyszenia, celem wzięcia udziału 


Obohód 1. maja. Jak się dowiadujemy, W13- 
dze wydały odpowiednie zarządzenia zapobiegiw” 
cze, aby obchody majowe, przygotowywane prseś 
stronnictwo socyalistyczne w różnych miejscowo: 
ściach kraju, odbyły się bez zakłócenia spokoju ! 
porządku publicznego. Mianowicie przedsiębrano 
wszelkie środki, aby osobom, nie choącym przery” 
wać w dniu 1. maja swojego codziennego zatru” 
dnienia, a w szozególności kupcom, rękodzielnikom 
i robotnikom, chcącym pracować, z» pewnić supeln4 
swobodę ruchów i nie dopuścić bezwarunkowo d0 
wywierania terroryzmu w celu przymusowsogo p° 
wstrzymania kogokolwiek od pracy, 

Dostarczenie takiej rękojmi bezpiec-eńst*£ 
dla osób, nie mających zamiaru brać udziału W 
demonatracyjnem „ówiętowaniu* 1. maja, jest J% 
dlatego potrzebne, że, jak uczy doświadczenie, 
bardzo wiele osób wstrzymywało się w podobnych 
wypadkach od pracy jedynie z obawy przed gwal- 
tami i przemocą ze strony zwolenników manife* 
stacyjnego bezrobocia, 

Skazanie ruskiego xiędza. Przed kilku 
dniami stawał przed sądem gr. kat, X, Grsegor” 
Hnatiuk, administrator w Oknianach, znany w 0a" 
łym powiecie tłumackim radykalny działacz polity- 
czny, oskarżony przez jedną ze swoich parafianek; 
iż ją w ezasie nabożeństwa pobił i wyrzucił z ce! 
kwi za to, że rzekomo miała się ómiać z jego ks* 
zania. Po uwzględnieniu wszelkich okoliczoości 18” 
godzących sąd skazał X. Hnatiaka na 24 godsiny 
zwykłego aresztu i ponoszenis kosztów procesu. 

Wykrycie łapówek. Z polecenia magistratu 
odbyło się wozoraj szkontrum kasy korporacyjnej 
rzeźników lwowskich, celem  zbadania- zarzutów; 
skierowanych przeciwko niektórym funkoyonaryu* 
ssom rzeżni miejskiej, jakoby pobierali z korpors* 
cyi gratyfikacye sa przysługi, świadczone rzeźni” 
kom wbrew obowiązującym ich przepisom służbo* 
wym. — Księgi wykazały, że istotnie korporacy8 
takie gratyfikacye wypłacała, lecz interesowan! 
funkoyonaryusze x obawy przed grożącą im od" 
powiedzialnością sądową zwrócili je. 

Wycieczka do Włoch. Komitet urządzający 
tę wycieczkę komunikuje nam, że w sprawozdaniu 
z posiedzenia rady miejskiej podano mylną infor" 
maocyę programu tej wycieczki, Mianowicie będzie 
ona trwała nie 15, ale 19 dni, a obejmie miaaóć: 
Budapeszt (2 dni), Rjeka (Fiume 1 dzień), Rzym 
(4 dni) Florencya (2 dni), Medyolan (3 dmi), We- 
necya (1”/, dnia), Wiedeń (2 dni). Niezależnie J6 
dnak od tego programu każdy z uczestników 28% 
trzymać się może dowolną liczbę dni w Medyol8 
nie, lub też w Wiedniu, albowiem bilet uczestni* 
ctwa w wycieczce ważny jest przez dni 45. Zgło” 
szenia na wycieczkę przyjmuje Biuro dzienników 
i kolejowe Bt. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana ? 
Lwów. Ostateczny termin zgłoszeń do B-go maja b: 

1505 — 1905. Jeden s adwokatów, p. AS! 
zwraca uwagę w Gasecie sądowej, na podobień* 
atwo, jakie zachodzi między główną ozęścią man!” 
festu z dnia 30 października 1905 roku a ustaw% 
zapadłą okrągło 400 lat temu na zjeździe radom” 
skim w 1508 roku za króla Aleksandra. Uchwał? 
z roku 1505 brzmi, jak następuje: Uchwalamy 0% 
wieczne przyszłe czasy, iż odtąd żadna nowa usl** 
wa przez nas i naszych następców nie może być w)” 
dana, bez wspólnego radnych, Korony i posłów 
ziemskich sgodzenia się. Manifest rosyjski s rok» 
1905 mówi: Polecamy ustalić, jako niewzrugz084 
zasadę, iż żadne prawo nie będzie moglo oirsym 
mocy obowiązującej bez przyjęcia przez izbę p57 
stwową. 


Zatem o 400 lat wyprzedziliśmy Rosyę. _ 


Kara za świętowanie w dnłu1 maja. F— 
brykanci w Czechach noszą się » myślą nałożen* 
kary na robotników, którzy będą świętowali 
dniu 1. maja, Mianowicie będą oni usunięci ” 
eśm dni od pracy w fabryce, 

Fundaoya dla ociemniałych 
przed dwunastu laty obywatel lwowski, p. 
szewski, zostawił 238.000 K. z przeznaczeniem d L 

;ohodów od tego kapitału ra Zakład dla ociemajj 
łych starców. Procenta wynoszą dziś 76,000, W% 
Magistrat, uznawszy, Że suma ta jest już dosta 

czną, postanowił zająć się wprowadzeniem w osy 
tej fundacyi. p 

Morderstwo. Z Równego na Wołyniu P' 
nzą: We wsi Kamienie, od 30 wiorst od Rówt pe 
nocował zwyxle u Żyda inkasent s monopolu, ”. 
jący zawsze dużo vieniędzy przy sobie podoza8 M 
jazdu. Gdy przyjechał ostatnim razem, żyd : 
chciał go przyjąć, obawiając się napadu, ponie 
wszyscy wiedzą, śe inkasent ma dużo pienię gh 
Ten przeto udał się do popa. Tutaj doznał tak >: 
ścinnego przyjęcia, że nietylko on, ale i jego pr 
źnica upili się do nieprzytomności, Pop wtelf' 3 
zarznął obydwóch i sabr: ? 800 rb., poczem um ży” 
się s 2 parobkami, że odwiozą trupy pod dom y 
da, za co obiecał każdemu po 100 rb, Po drodo 
jednak, odwożąc trupy, spotkali się ze straśnikie a 
który przy pomocy ludzi zatrzymał ich, Po9% , 
zaarosztowano popa i jego Żoną i osadzono W857 
kich w więsieniu, a 

Aresztowanie oszusta. Przed kilku da" 
zajechał do hotelu Polskiego w Krakowie mę”? 5» 
zne, podając się za Eug. Wiktora Gadomski, 
korespondenta dzienników warszawskich. Po B* go 
dniach przeprowadził się do hotelu Krakowsk ti, 


starców. Zmarł) 
Łuk? 


wsk 


gdzie zameldował się pod tem samem nazwis* „; | 


jednak w charakterze oficera rosyjskiej marynć ijg 
W obu hotelach zwrócił na siebie uwagę “. go 
szozem życiem, tak, że go policya zawezwałć ył 
wylegitymowania wię. W policyi podał, że nn 
się Głowacki, że jako oficer brał udział w ka gh 
nii rosyjsko-japońskiej i uczestniczył wa wasy? 


bitwach, a pod Mukdenem xostał zraniony “iger 


w rękę i nogę. Opowiadał dalej, że wrócił do y% 
szawy i został współpracownikiem miejsco” git 
dzienników. Artykuły jego na.obiły w Wars. gy 
wiele hałasu, zwrócił też na siebie uwagę P' Sras" 
uczestniczył w zrabowaniu rządowej kasy W 
wieoku na 800,000 rubli, dalej w zamachu 
syera kolei terespolskiej Sołowiewa, któremi gsl 
brano 12.000 rubli i t. d. Za te czyny oto je 
od komitetu rewolucyjnego 1500 rubli 08 „aja, 
do Ameryki, tembardziej, że za mowę podbo” pli 
został skazany pr.ez władzę na karę B U 
miał byó przez policyę rosyjską aresztowany, „pó 
wiadania te wyglądały na bardzo nieprawdop „ggg 
przeprowadzono więc przy nim rewisy® 
której znaleziono 220 k. i 470 dolarów Dacie 
skich, oraz kartę okrętową do Nowego go A 
dalszej dyskusyi oświadozył, że otrzymał A 
rodzinny w wysokości tysiąca rubli i 6 woje 
obecnie jechać do Ameryki i wstąpić 40 na 
polskiego pod generałem Kielbasą“, GdY wo = 
wzięto w krzyżowy ogień pytań, wydoby PESA 
prawdę, że oficer-dziennikarz nazywa “i$ 
wistości Eug. Józef Monikowski i był ydsiel wy 
skarbowym w Łomży. Mając sobie Pr“) sy k, 
zarząd masy nieruchomej, sfingował falary w: LG 


strony, na który podjął 2550 rubli i a016% spot 
kowski ma być żonatym i ojcem 8-letnie) 


e 


Nowa wersya o reducie Ordon! w 
historyk, p. Aleksander Rembowski, pod% 
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U 
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pra Warszawskim newą, a nieznaną dotąd wer- 
„SHE Wysadzenin reduty Ordona podczas batalii 
80/81 r. Pisze on: 
u _ Tradycya przechowałs nam opowiadanie Ordo- 
| A Wysadzeniu reduty. Niestety, tych opowiadań 
lej w kilka, a żadne s nich nie posiada należy- 
la J prawdopodobieństwa. Wobec tego porwa- 
[R tobie przytoczyć opowieść, którą otrzymałem 
wj leaława Łaszczyńskiego, artysty - malarza, 
loren Eo Ordona, przebywającego naówczag we 
| yi. 
jg Kiedy kolumny szturmujące wdzierały się do 
R, Ordon umieścił? w prochowni kanoniera 
| hpp lonym lontem, dając mu polecenie zapalenia 
|tu ków, gdy otrzyma od niego odpowiedni roz- 
| don stał w niewielkiej odległości od pro- 
IDA l 1 obserwował wdzierającego się nieprzyja- 
| dają, Zadaniem jego było doczekanie się odpowie- 
hy Shwili, gdy reduta wypełni się należycie pie- 
! rosyjską. Ordon nie zdołał jednak wydać 
|ty 3% gdy wyrzucony na pewną odległość pę- 
| i gorącego powietrza, padł na ziemię poparzony 
| p, AOI zupełnie przytomność umysłu. Włościanie 
mieścia Woli i innych włości okolicznych u- 
| igo z reduty jako zabitego i tym sposobem 
lz niewoli, 


i wynagrodzić Mici ból, utratę mleka i zeszpecenie 
twarzy. 

Temperatura dnia 26 kwietnia o godz, 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej 4-7, we Lwo- 
«ie +8, w Tarnopolu 4-11, w Czerniowcach —-89, 
w Wiedniu --6, w Saloburgu 4-8, w Gracu -+ 2, 
w Pradxe -|-4, w Tryeście -}9, w Abbazyi -|-10, 
w Baguzie +11, w Budapeszcie -|-8, w Berli- 
nie --6, w Hamburgu +6, w Monachium -+ 3, 
w Zurychu -|-4, w Genewie -|-5, w Lugano -|-6, 
w Anglii 4-7, w Paryżu -}6, w Biarritz -|- 18, 
w Nizzy --8, w północnych Włoszech + 6, 
we Florencyi -+-8, w Rzymie- 7, w Neapolu 
+11, w Palermo --|- 18, w Madrycie -|-6, w Bztok- 
holmie + 8, w Petersburgu --4, w Wilnie +10, 
w Warszawie -|-8, w Moskwie -|- 6, w Kijowie 
-+10, w Odessie |-11 w Serajewie +5, w Belgra- 
dzie --7, w Bukareszcie +11, w Sofii-|-7, w Kon- 
stantynopolu 4-16, w Atenach -1-17. (Temperatura 
wedlug Celsinsza). 

Zmarli. Ludwik Lam, brat głośnego powie- 
Bciopisarza i hum rysty Jana Lama, zmarł w War- 
Bzawie, w 88 roku życia, — X. Jan Sluzar, gr.- 
kat. proboszoz i dziekan w Skałacie, umarł tam 
dnia 26 kwietnia po kilkuletniej ciężkiej chorobie, 

Stan powietrza. T. o g 7, rano +- SR, w voi, 


PRZEGLĄD s dnia 29 Kwietnia 1908. 


charza, właściciela restanracyi „pod piękną Mar- 
sylianką*, wykonał pierwszy nieudały zamach na 
Napoleona, a później jako rzekomo zabity ukrywa 
się i dalej kiernje nowym spiskiem, żona jego 
przechowuje tę tajemnicę za cenę wyrzeczenia się 
najgorętezego pragnienia wyjścia za mąż za Cri- 
senoy, a później nawet ryzykuje swoje i najuko- 
chańszego szozęście, biorąc nieprawnie z nim ślub 
i narażając go na więzienie, by tylko nie zdradzić 
tajemnicy, że mąż jej żyje, choó zdrada tej taje- 
muicy uwolniłaby ją od tego człewieka i rzuciła 
w objęcia ukochanego Crisenoy. A Orisenoy, który 
gotów był uwieść żonę Tallemonta i nie widział 
w tem nie złego, przeciek przysiągłszy na honor 
żołnierski, wolnością i życiem, a nawet więcej 
swoją miłością dla Napoleona, gotów jest zapłacić 
za dochowanie tajemnicy zwierzeniu margrabiny de 
Tallemont. 

W tem otoczenin ludzi, którzy kwiat chara- 
kterów, najszlachetniejsze i najpiękniejsze uczucia 
albo pracy przeciw Napoleonowi, albo jemu u nóg 
i dla niego składają, obraca się pierwszy konsul, 
a na końcu cesarz, niedowierzający przyjaciołom, 
bezwzględny i egolistyczny. Depce po nozuciach 
tych ludzi, wynagradza ich hojnie, ale tylko, aby 
ich użyć do swoich celów, jak piłką gra ich szozę- 
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TBLEGRAKY „PRZEGLĄDU. 


(Depesze poranne). 

Wiedeń. Correspondenz Herzog ogłasza ko- 
munikat „Klubu ruskiego“ o wczorajszem po- 
siedzeniu, na którem klub ten zajmował się ro- 
kowaniami rządu z Kołem polskiem. Csłonko- 
wie klubu byli bardzo wsburzeni tem, że rząd 
zamierza dodać 10 do 12 mandatów nie Gali- 
oyi, ale tylko Polakom, bez względu na to, że 
Rusini są bardziej pokrzywdzeni — dalej z po- 
wodu rokowań o rozszerzenie autonomii, które 
prowadzi się bez klubu ruskiego. Klub posta- 
nowił ostrzedz rząd przed ewentualnemi kon- 
sekwencyami i niebezpieczeństwem udaremnie- 
nia lub przewlekania reformy wyborczej i łą- 
czenia jej z rozszerzeniem autonomii krajowej. 

Tokio. Mikado przeznaczył 200.000 jenów 
(500.000 kor.) na ofiary w San Francisco. Ta- 
ką samą sumę ma się wypłacić z kasy pań- 
atwowej. 

Wiedeń. Wiener Zig. ogłasza sankcyę ce- 
saraką uchwalonej przez galicyjski Sejm kra- 
jowy ust.wy w sprawie zmiany ustawy o za- 
kładaniu szkół ludowych i obowiązku uczęsz- 


HOTEL EUROPEJSKI 

ALBERT SZEOWRON. 

Lwów -- Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 28 kwietnia. Hr. Karwicka 
z Rosyi. Dr. J. Czykałuk i M, Glogierowa z Tar- 
nopola. A. Zadurowiez z Chlebiczyna. J, Pielecki 
z Ilnicy M, Asłan i prof. Komornicki z Borysłe- 
wia. P. Madeyski z Gajów hołosk. Dr, Iskrzycki z 
Sanoka. J. Urich z Wiednia. Hr. M. Borkowski z 

Mielnicy. P. Kwiatkiewicz z Podhajec. 


HOTEL FRANCUSKI 


Lwów -— Plac Maryacki. 
Fierwszorgędny hotel s komfortem wrsądaony, pil- 
sneńska restauracya e pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu. 

Prryjechali dnia 28 kwietnia, N, Mendlowski 
z Głinian. J. Adler z Tarnopola. F, Leibinger z 
Rosyi. S. Gross z Ottyni, F. Jaruntowski z Twier- 
dzy. F. Halbig z Berlina, M. Kozłowska z Buska. 
S. Hochmann z Wiednia. L. Eydziatowicze z Sa- 
noka. F. Bormenn z Wiednia. W. Darmann z Bia- 
łej. L. Gawroński s Drohobycza. J. Abraham z 
Wiednia. M. Bukowska z Rchatyna, J. Nohr z 
Wiednia. M, Zimerowie z Mikuliniec. K. Piątkow- 


| Sion objaśniał sobie czyn ka! oniera tą oko- | -|- 14 R. w cieniu, -+ 20 na słońcu. Bar. 757.]ściem, jeśli to mn jest potrzebne, a przytem na |ezania do nich. ska s Józefówki. B. Kondracki z Sądowej Wiszni. 
| tiy cią, że piechota rosyjska wdzierała się do | Spada. Prześliczna pogoda. pozór jest spokojny, tak spokojny, iś w ogrodzie Czerniowoe. Grecko-oryentalni Rumuni i N. Balicka « Nadyb. 8. Hanasiński : Rymanowa. 
| ej z głośnym okrzykiem „harra“ i okrzyk ten Myśli. w Saint Clond bawi się z damami dworu Józefiny | Starorusini odbyli wozoraj zgromadzenie, na H. Lustig z Wiednia. M. Miller z Pragi. O. Ula- 


| 4 Pliwie dochodził do uszu kanoniera. Nie 
| m ouge rozkazu, kanonier przypuszczał zape- 
la że Ordon padł zabity lub ciężko raniony 
[p tego też, niezwlekając dłużej, zapalił prochy. 
i y dzenie niewątpliwie było przedwczesne i ofia- 
| po padło najwyżej stu zabitych i rannych, 
Fi W tymczasem zwłoka 10—16 sekund mogłaby 
| bg ofiar co najmniej podwoić. 
|... Generałowi Pusyrewskiemu nie był wiadomy 
| piar Ordona, przedwozeście urzeczywistniony 
| "© kanoniera, Gdy mu powyźsze opowiadanie 
|, munikowałem, obiecał je spożytkować w trze- 
| lep Wwydaniu „Wojny polsko- rosyjskiej w roku 
EL, którego juź opracować nie zdołał. 
| i, Szematyzm  gallcyjskie[ _ administracyl 
| a ar bowej. Nakładem prezydyum krajowej dyre- 
| Skarbu we Lwowie wyszedł świeżo z druku 
BR galicyjskich władz i urzędów skarbo- 
|; na rok 1906, zestawiony wedle stanu z dnia 
Ba» 1906. Jestto doskonały podręcznik infor- 
| Jny, który nietylkc urzędnikom, ale i osobom 
| teyp oym, jak adwokatom, notarynszom itd., oraz 
| NĄ 070 publicznym wielce pożytecznym byó 
[Ae Nabywać go można w Ekonomacie krajowej 
| kosi skarbu we Lwowie (Plac Cłowy l. 1) 
| ie 2 kor. 90 h. za egzemplarz, 
Melodya a melodyjność. Dr. Seweryn Ber- 


| | 


„Ręka rękę myje“ — lecz od tego ni ta, ni 
tamta ozystszą się nie robi. 

Jedno niepotrzebne słowo często pociąga za 
sobą dużo koniecznych. 

Jeżeli kto własną pracą i energią dopnie 
celu, ludzie powiadają: „Temu łajdakowi chyba 
gam dyabeł dopomaga!* Jeżeli zań komu tylko 
Bzozęście posłużyło, mówią: „To rzadkiej energii 
człowiek !“ 

Przezorna mama. 

— Któ'a to z oóreczek pani 
najmłodsza ? 
— Ta, która się panu najbardziej podoba, 


dobrodziejki jest 


Asekuracya „Foncière“ 
podejmuje w bieżącym sezonie ubezpieczenie zie- 
miopłodów od gradobicia. 


„ich dien“ (służę) jest napisem znanej marki 
ochronnej (zakonnica), zarejestrowanej dla ochrony 
przeciw bezwartościowym naśladowniotwom balsa- 
mu aptekarza Thierry. Wynalazkiem tym może się 
wynalazca słusznie szczycić ze względu na dobro 
cierpiącej ludzkości. Co znaczy choroba, wiedzą 
o tem niezliczone osoby bardzo dobrze. Tym 
wszystkim podajemy do wiadomości, że książkę, 
jako podręcznik domowy sz tysiącami pism dzięk- 


w eiuciababkę, 

Akcya „Pięknej Marsylianki* — jak to za- 
znaczyliśmy na wstępie — prowadzona jest bardzo 
sajmująco, a oprócz tego techniczna jej budowa 
jest bez zarzutu, żaden efekt sceniczny nie pozo- 
stawiony nie wyzyskany, żaden moment aie opu- 
Bzozony, który zasługiwał na podkreślenie ze 
względu na wrażenie. Jedynie akt ozwarty nie 
stoi na wyżynie trzech poprzednich, a to = powo- 
du, że autor zmuszony był przykroić zakończenie 
w taki sposób, aby „wszystko dobrze się skoń- 
czyło" — jak to jest w guście publiczności współ- 
osującej z bohaterami sztuki. Można mu to jednak 
„wybaczyć, a tə tem bardziej, że uczynił cn swo- 
ich bohaterów tak wysoce sympatycznymi, iż byl- 
by bardzo srogo rozgniewał na siebie wszystkie w 
teatrze obecne piękne słuchaczki, gdyby był w 
końcu nie zezwolił na szczęśliwe pobranie się za- 
kochanej pary pięknych bohaterów. A choć w tym 
celu musiał poświęcić życie Tallemonta, to prze- 
cież zrobił to w sposób piękny. Bo Tallemont nie 
padł ani z powodu zdrady swojej żony, ani nawet 
a ręki Crisenoy, który go wyzwał na pojedynek, 
lecz z ręki przyjaciela Crisenoy, który się z nim 
bił w zastępstwie przyjaciela, A jak przyznaje ów 
przyjaciel, Tallemont padł ze szpadą w ręku, 


którem uchwalili rezolucyę przeciw Młodorusi- 
nom, którzy dążą do rozłamu w kościele grec- 
ko-oryentalnym. Zarazem wyrażono arcybiska- 
powi Repoe zaufanie i poważanie. Uchwalono 
w tym duchu rezolucyę, poczem około 2.500 
uczestników udało się przed pałao arcybiskupi, 
gdzie urządziło owaoyę. 

Los Angelos. Ubiegłej nocy odozuto w 
Salinas (Kalifornia) czterokrotne trzęsienie zie 
mi, każde trwało około 4 sekundy. O ile do- 
tąd wiadomo, nie było szkody. 

Medyolan. Przybyła tn angielska para kró- 
lewska. Król Edward przeznaczył 20.000 fr. na 
ofiary wybuchu Wezuwiusza. 

Wiedeń. Ogólna suma subskrypcyi na po- 
życzkę rosyjską w Austryi wynosi 441 milionów. 

Krasnojarsk (w Syberyi). Rzeka Jenissej wy- 
stąpiła = brzegów i zalała trzy czwarte miasta, 
Setki rodzin bez dachn. 


(Depesce popołudniowe). 

Wiedeń. Koło polskie zebrało się dziś na 
posiedzenie. Hr. Dziednszycki złożył sprawo- 
zdanie z przebiegu rokowań z rządem. Obrady 
uznano za ściśle poufne. 

Warszawa. Sąd wojenny skazał na śmieró 


szyn z Rosyi. L. br. Wattmann z Zaleszczyk, 


Badeckiaue. 
kiabrytx łn pie pochodsi do Kedzkoyi, nie bierze też ona 
ne nią na siebio żadnej odpowiedsialności. 
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Kathrelnera 
Knelppowska 
kawa słodowa 


|« dzielnie walcząc — więc umarł pięknie i to na-| przez powieszenie włościanina Jaronowskiego 

| y, Znany zaszczytnie kompozytor polski i muzyk, | czynnych wysyła bezpłatnie spteka pod Aniołem | wet za sceną, aby nie być dyssonansem w szczę-| xa usiłowanie zabicia pewnego żołnierze. pz) nież z deoc Bb ANRIA 
| kosi na powyższy temat odozyt, który będzie z | Stróżem A. Thierry w Pregradzie przy Rohitsch- | ściu zakoshanej pary. Piotrków. Z ogólBej liczby 6.607 prawy- smaczną, peryspa rzającą zdrowie | tanią, 
| dą trzeci z odczytów, urządzonych przes instytut | Sauerbrum. Rzecz grano doskonals, Pani Bednarzewska | borców miejskich głosowało 4.867. Wybrani na- wobec czego poklada nieocenione zalety 


[k cny. Wysoce interesuiący ten odczyt odbę- 
Rit we środę dnia 2 maja w sali Instytutu 
ta kiego 1), a rozpocznie się « godzinie 7'/, 
lorem, Wstęp dla wszystkich za opłatą BO 
| y na pomnik Chopina. 

k Samobójstwo z nędzy. Z Berlina donoszą, 
| pobrał tam sobie życie, rzuciwsz ' się w rzekę, 
| b eksander Dąbski. Powodem tego kroku był 
| Ka, Środków do życia. Hr. Dąbski pochodził s 
|| ima szlacheckiej rodziny, 

| jt pruski tytał hrabiowski. Dobra Dąbskich 
| w w W. Kas. Poanańskiem, sam jednak hr. 
| ander, znajdując się w przykrych stosunkach 


d 
| 
|, 


która w roku 17864 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru iwowskiego. Dziś: „Piękna 
Marsylianka,* sztuka Piotra Bertona. W niedzielę 
popołudniu „Kopciuszek“, wieczorem „Panna pra- 
czka*. W poniedziałek „Piękna Marsylianka*. 
We wtorek „Bztygar,* operetka Zellera. We środę 
„Piękna Marsylianka*, sztuka Bertona, We ozwar- 
tek „Kościuszko pod Racławicami*. W piątek 
„Piękna Marsylianka*, W sobotę panna praoska,“ 
operetka Raimana. W niedzielę popołudniu „Kop- 
ciuszek“ wieczorem „Piękna Marsyliaunka*. 


jako Marsylianka, pan Feldman, jako Napoleon, 
pan Adwentowies, jako Crisenoy i pan Chmieliński 
jako margrabia Tallemont, wszyscy grali doskonale 
i zasłażyli na wyrasy szczsrego uznania, Podnieśó 
należy bardzo dobrą reżyseryę całości i wielu tru- 
dnych bardzo zbiorowych scen tłumu w pierwszym 
akcie, jak też w następnych scenach na salonach 
pierwszego konsula w Tuileryach i w ogrodzie w 
Saint Cloud, co jest dziełem pana Nowackiego Na 
ogół wystawa była staranna, kostyumy dobre, a 
kostynmy pani Bednarzewskiej bardso piękne, choć 
jej bogata i śliczna suknia w akoie ostatnim gwoli 
uwydatn.enia figury nieco fałszowała epokę. Teatr 


rodowoy. Na kandydatów żydowskich i postę- 
powych demokratów padło 1.481 głosów. 

Wilno. Od wszystkich urzędników poczto- 
wyoh i telegraficznych w Wilnie na mocy spe- 
cyalnego okólnika ministra spraw wewnętrznych 
zażądano powtórnego słożania deklaracyi, iż 
w razie strejku nie wezmą w nim udziału, oraz 
że nie będą należeli do żadnych skrajnych par- 
tyi politycznych. 

Petersburg. Wozoraj odbyły się w 19 
prowincysch i 9 miastach, między innemi w 
Petersburgu i Moskwie, wybory posłów do du- 
my. Wybrano 68 posłów, wśród nich 9 nale- 


dla każdego gospodarstwa domowego! 


Kapując ten artykuł spożywczy se- 
leży wyraźnie wymienić nazwę Ksi. 
reinera oraz żądać tylko oryginalaych 
pakietów zaopstrzonych znakiem 
ochronnym :Ksiądz P soi wąż 


| ty kkowych, przybył do Berlina i tam starał się Repertuar teatru krakowskiego. W ponie- | był pełny. Sztuka ma zapewnione powodzenie. żących do centrum, a 42 do lewicy. Kierunek 
| kaj t sobie byt, W ostatnich cznsach był wła- | działek „Wieczór trzech króli,“ kom. w 5 a. W. (/m.) polityczny 12 nie jest znany. W Petersburgu 
| bog handla cygar w Charlottenburgu, niej Szekspira. We wtorek „Książę Niesłomny,* trage.| * Nowe książki, nadesłane do naszej redakcyi:|i Moskwie wybory wypadły na korzyść lewióy. aNiezbędny krem do zębów. 
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w mu się jednak. Onegdaj odoslal awej matce 
ln tto co miał cenniejszego, a następnie, zawia- 
t Wazy swą siostrę, mieszkającą w Berlinie, że 
Wj miar dobrowolnie rozstać się z kyciem — 
| Ay swego dokonał. 
Nią lllonowa pożyczka. Czerniowiecka Rada 
| bą; 1% uchwaliła zaciągnąć w bukowińskim Banku 
tp M pożyczkę w kwocie siedmiu milionów 
| „Na osłe inwestycyjne. 
| ha Brzyska olimpijskie w Atenach rozpoczęły 
|, Panami pływaków i wyścigami na łodziach. 
tę U jako pływacy Anglicy, Włosi, orąz je- 
łą giko Grek. W turnieju tenisowym odznaczyli 
kazan i Francuzi, przy piłce nożnej Duńczycy 
Yeh Ali Greków. Były to zapasy wstępne, po któ- 
| twycięzcy wystąpili z sobą do walki ros- 
| tj Kającej. Walka taka odbyła się już między 
By Wzymi forecistami. Zwyciężył Francus D llon 
| ktęgy Sh; a w rzucaniu dyskiem, sporcie czysto 
RO) Amerykanin Sheridan. Zapaśnik grecki 
RY drugie miejsce. Skok w górę dał zwy- 
i 


0 Francuzowi, a na odległość Amerykani- 
KS strzelaniu do oela z pistoletu i rewol- 
| yy, 7ojskowego z odległości 20 metrów zwy- 
| OR Francuz i Szwajcar, a w biegu do mety 
| .) Anglik. 
| łą, Sprawa napadu na bank moskiewski. 
l „Ta szwajcarskiego donoszą, że rząd rosyjski 
| X Się do Rady związkowej z żądaniem wy- 
| A Aleksandra Pelencowa, który brał udział 
U dzie na bank w Moskwie, a obecnie bawi 
DREL Rada ma uwzględnić to żądanie, gdyż 
w Moskwie był napadem rabunkowym. 
sztowny złodziej. W roku 1900 policya 
k » przytrzymała złodzieja, który ukradł ko 
Onia z wózkiem, Złodzieja odstawiono do 
Arnego, a konia i wósek przekazano komi- 
1 w tymczasową opiekę, póki nie zgłosi 


IN 
RASGO Komisaryat oddał konia i wózek w 
Takarzowi p. Sieglowi. Właściciel po dziś 


l O 


| 
|» 
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| 1A nie zgłosił, oo należy, rzecz prosta, do 
w Wości, Otóż po dziesięcin miesiącach, sąd po- 
j M wa i wózek sprzedać, co się też stało, 
lu Tota, uzyskana ze sprzedaży, daleko odbie- 
Nd kosztów utrzymania, jakie polikwidował 
RN Biegel. Wszczął się więc mosolny spór 
Jk RY o to, kto ma zapłacić 805 K. 40 hal., 
| AN y Jeszcze należały rakarzowi. Odnośny akt 
l D Spory tom i kilkakrotnie ze Lwowa wę- 
| u do Ministerstwa sprawiedliwości do Wie- 
| Aty i atateoznie tymi dniami nadeszło do magi- 
D wowskiego zawiadomienie, że pretensya ra- 
|» a Miejskiego została zaspokojona z funduszów 


aj, 98 między kotem, psem a krową 
| % tymi dniami w jednem z małych mia- 
NN Niemieckich. Powodem była następująca 
N tai „Na wygrzewającego się na słońcu 
| K, „59 jakió pies. Kot w nogi, pies za 


dya w 8 obr. Calderona de la Bares, przekład J. 
Słowackiego. We środę „Pelleas i Melisanda", poe- 
mat w 12 obrazach Maeterlincka (popularne). We 
czwartek „Książę Niesłomny*. W sobotę „Wiele 
hałacu o nic, komedya w 6 akt, W. Szekspira, 
W niedzielę „Wiele hałasu o nic“, 

Filharmonia lwowska nam donosi: Koncert, 
który się odbędzie we wtorek dnia 1 maja w sali 
Filharmonii, zainteresował nietylko wszystkie sfery 
naszego miasta, jak się to zresztą spodziewać na- 
leżało, ale i prowincyę, która licznie zamawia bi- 
lety. Program, który już podaliśmy, jest niezwykle 
bogaty i interesujący. 

Z Colosseum. Jeszcze tylko do końca tego 
miesiąca pozostaje obecny wspaniały program, któ- 
ry pozyskał ogólny poklask publiczności i z wszyst- 
kich dotychczas wystawianych programów najbar- 
dziej jest widzenia godny. Przez miesiąc maj 
będzie Colosseum zamknięte, celem rekonstrukcyi 
gali, urządzenia ogrodu na wzór teatrów paryskich 
i przygotowania nowych widowisk na sezon lstni, 
który z dniem 1 ozerwca się rozpocznie. 


Literatura i sztuka, 


* Z teatru. Oprócz śywo, w bardzo zajmujący 
sposób przeprowadzonej akoyi dobrze obmyślanej 
na podstawie wielkiego konfiktu gorącej miłości, 
z silnie wkorzenionem, głębokiem poczuciem obo- 
wiązku wdzięczności — ma „Piękna Marsylianka* 
jeszoze dwie inne zalety głębszego znaczenia od 
tamtej, A mianowicie nie męczy ona słuchacza 
i nie szarżuje legendarnym nimbem, który niemal 
we wszystkich sztukach, rozgrywających się na 
tle czasów napoleońskich, jakby z reguły przyle- 
piony jest do osoby pierwszego cesarza Fiancyi. 
Przeciwnie pan Berton, autor „Marsylianki*, aczkol- 
wiek czyni to sa pomocą dość płytkich Środków, 
przedstawia Napoleona ze strony dośó realisty- 
cznej, jako bardzo chytrego, bardzo bszwzględnego, 
mądrego i potężnego w bezwzględnej śmiałości,.. 
parweniusza na europejskiej arenie dziejów. A dra- 
gą zaletą sztuki pana Bertona jest to, że sieć jej 
akcyi nawiązuje on na węzłach opartych nie na 
namiątnościach, na niskich instynktach ludzkich, 
ale przeciwnie na najszlachetniejszych dąśnościach, 
na najpiękniejszych aspiracyach duszy ludzkiej. 
Nawet najmniej sympatyczny = bohaterów  sztu- 
ki, margrabia de  Tallemont, który po nieuda- 
lym zamachu z piskielną maszyną na życie Bonar 
partego, nie cofa się przed skrytobójstwem za po- 
mocą trucizny — działa przecież z najszlachetniej- 
szych tylko pobudek, z wielką wiarą, iż spełnia 
czyn dziejowej Opatrzności, iż ręką jego kieruje 
Bóg dla Zbawienia Francyi, i jest tak skończonym 
dżentelmanem, że nawet w najważniejszej chwili 
swojego życia, gdy stanął u upragnionego celu 
i zdołał podsunąć Napoleonowi trnciznę, jest ge- 
tów nie czekać owoców swojego dzieła i wyswany 
Żona margrabiego 


Hajota: Zbiór nowel p. t.: Ńni mi się... — 
Uśmiech losu. — Psinka, — Żyje. — 80 września, 
— Sen panny Joanny, We Lwowie 1906. Nakła- 
dem Gubrynowiosa i Sohmidta. 8-a; str, 262. 
Z portretem antorki. 

Ałoisy Ssarłowski: „Od absolutysmu do kon- 
stytucyi w Rosyi 1548—1905". Kraków. @. Ge- 
bethner i Sp. 1906; str. 127. 

Stanisław Tomassewski: „Pod zaborem pru- 
skim“. Garść wspomnień z dni walki o polskość 
na kresach. Nakładem autora. Kraków 1906; str. 
29. Z portretem autora. 
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Część ekonomiczna. 
Wiedeń 26 kwietnia. 

(Z). Pomimo, że liberalna prasa tutejsza 
zajęła wrogie stanowisko wobec nowej pożyczki 
rosyjskiej, subskrypcya jej miała w Austryi 
powodzenie znacznie większe, niż w Anglii. 
Tę część bowiem, która przeznaczona była dla 
Anustryi, pokryto prawie trzy razy, podczas gdy 
w Anglii wyłożoną do subskrypcoyi sumę po- 
kryto tylko 1!/, raza. W Qzechach subskrybo- 
wano ogółem około 75 milionów koron, z tego 
w banku Żiwnostenska 22 milionów. Najwię- 
sze zgłoszenia subskrypcyjne otrzymały te ban- 
ki, które utrzymują stosunki z krajami bałkań- 
skimi, a zamówienia, nadesłane: z Konstanty- 
nopola, Bukaresztu i Sofii są podobno ogromne. 

Na targu paryzkim miała subskrypcya 
największe powodzenie i wyłożoną tam do 
subskrypoyi sumę 1.300 milionów franków pó 
kryto podobno dwadzieścia razy. Za nowe obli- 
gi płacono tam dziś 91 do 91:10 za 100, a 
więc o 8%/, ponad kurs emisyjny. Powodzenie 
subskrypoyi oddziałało korzystnie aa kurs 


Petersburg. Prey wozorajazych wyborach 
6 posłów do Dumy państwowej wybrani zosta- 
li prof. Kariejew, prof. Nabokow, były wydaw- 
oa Prawa prof. Petroicki, ozłonek Rady gmin- 
nej, adwokat Kedryn, adwokat Winawer, czło- 
nek rady gminnej, dr. medycyny Petrun- 
kiewioz. 

W Moskwie wybrani: ezłonek rady gmin- 
nej adwokat prof. Muroncew, osłonek ziemstwa 
docent Kokoszkin, prof. Hertenstein i zeocer 
Saweliew. 

Lublin. W Chełmie zamordowano wozoraj 
szefa śandarmeryi pułkownika Pujola, Morder- 
cy zbiegli. 

Wilno. Żydowsoy wyboroy wybiorą pra- 
wdopodobnie posłem do dumy adw. przysięgłe- 
go Gruzenberga. 

Petersburg. Adwokat Margolin otrzymał 
z Berlina pismo, pisane ręką kobiecą, ale wi- 
docznie pismem umyślnie zmienionem, zawie- 
rające 1.800 rubli, pugilares Głapona i klucz 
od jego depozytu kasowego w ródit Lyon- 
nsis, z prośbą o postąpienie w sposób przepi- 
sany ustawą. Pugilares zawierał także pokwi- 
towanie jego datowane 18 b. m. podpisane 
przez osobę, której nazwisko zaczyna się od 
litery M. Był to ostatni dzień, w którym wi- 
dziano Głapona. 

Berlin. Minister robót pablicznych v. Bode 
umarł dziś rano. 

Paryż. Pomoonicy litograficzni i krawiec- 
oy postanowili zastrejkować od 1 maja. Bo- 
botnioy zakładu oświetlenia miasta Tulonu za” 
strejkowali. 

“Londyn. Niezawisły syndykat robotników 


Utrzymuje zęby biało. czysto i zdrowo. 


Dr. Kołaczkowski 
KARISBAD ordynuje jak lat ubiegłych 
dom Stadi Atke» Krewzstrasse 
naprzeciw kolumnady Mihlbrunnu. 
Zakład dra Eug. Piaseckiego 
ul. Trzeciego Maja I. 2. 
Masaž swykły, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyks 


lecznicza, ortopedya. Nowa aparaty. 
Ordynacya Od godsiny 2 do 3 popołudniu. 


Specyallsta chorób nerwowych 


Dr. MIECZYSŁAW ŚWITALSKI 


ord. od 8—5 Akademicka 11. 

Lwów 28 kwietnia. (Z isby handiowej), 

Obliczewte w walucia koronowej. 

Akcye m sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiha po 
400 Koron — — do —.—. Hole; Lwownko-Orern.-Jaska 
po 400 kor. 682,— do K88—, Baulu hipotecznego po 
200 złr. 569.00 do 578040, Akcys gurkarni w Rreazowić 
po 400 kor, —— do —--—. Tow, budowy WRSOLOW 
w Sanoka po BOC koron — 8O; Zanko dle kendlu 
f praemysła po 400 k, do 195'—, 


Listy zastawne sa 10 E.: Banka hipot. galio 
5 proc. ios. w GO iat, « LU proc. prew. 11160 do 006.00. 
á 1 pół proc, lca w GO lat 100.60 da 1012), 4 , oc. lop 
w 60 lat 98:50 do 98:20 Banku kraj, 4 i pół preo los w 
51 lut 101.80 do 10200. Berku krej. 4 proc. los w 5% lae 
9893 do 99.60, Tow. kred. (ie). siemsk:e 4 proc. (I emfe 
sya) 99.70 do 00760, 4 proa. ice w 41 i pół la:ack 90-60 
do 00.00 4 proo. los w 66 lat 989G do 93:60. 

Obligi sa 100 E.: Ga! fund. prop:'necyjneao 4 pro 
99.50— 10020 Bokowińskiego fund, prop. 5 proc. 10.60 
do—.—. Koman. Banku kraj. 4 i pół proc. (Biej eraisy:) 
101.20—101.90. Koman. Banku kraj. (áej em.) 99.00 do 
99.70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.80do 99.60. Peżyczki kraj a roku 1878 


portowych wzywa robotników, aby w dniu 1 |4!/, proc, —.— do —.—. 4 proc. x 1898 r. 89.10— 80,85, 


maja pracowali. Związek służby miejskiej jest 


wszystkich innych walorów rosyjskich, to też | za świętowaniem dnia 1 maja. 


giełda paryzka oddziaływała dziś silnie w kie-; 


runku zwyżkowym. 

I na tutejszym targu podniosły się zaró- 
wno akcye bankowe, jak kolejowe i przemy- 
słowe. Dużo przyczyniła się do tego wiadomość, 
że dyrekcya banku angielskiego nie podwyż- 
szyła na razie swej stopy procentowej. 


Londyn. Do Daily Tribune donoszą z Mal- 
ty: Eskadra otrzymała rozkaz, aby przygoto- 
wała się do wyruszenia na pełne morze po 
otrzymaniu instrukoyi. Do Daily Mail donoszą 
z Port Saidu, że wojsko tureckie obsadziło 
El Arish. - > 

Kraków. Na doroognem posiedzeniu Aka- 


Walory żelazne wciąż „idą w górę zaró- | demii Umiejętności, zapowiedzianem na 12 


wno na tutejszym, jak i na. berlińskim targu, | maja, wypowie prof. Stanisław Smolka wykład 


gdyż wiadomość, iż Stany 5 
szą na pewien ozas pobór ola od zagranicEne- 
go żelaza, nabiera coraz więcej prawdopodo- 
bieństwa. 

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu szbożowego w Kra- 
kowie na Kleparzu dnia 27 kwietnia 1806 roku.) — 
Tendencya dzisiejszego targu była ożywiona przy 
dobrej chęci kupna na pszenicę i owies. Żyta do- 
wieziono więcej, dlatego zbyt był utrudnionym, — 
Sezon koniczyny czerwonej minął, jedynie słabsze 
gatunki po cenach nisk'ch na targu się pojawiły, 

Sprzedawano:  parenicę białą od 870— 
9'05 kor., czerwoną od 8'70—9'05, żyto od 6:50— 
6:96, jęczmień od 7:40—7'80, owies od 7:80—8*20, 
groch zwykły od 900—1075, groch „Victoria“ 
od 1150—12-76, groch do siewu na paszę od 
0:00—00-00, wykę nową od 8-00—9:50, bobik od 


Zjednoczone zawie- | p. ù p 


Młodość księcia Druckiego-Lubeckiego 
1778—1810". i 

Lens. Sędzia śledczy, przeglądając papie- 
ry, zabrane podozas rewizyi u przywódzców 
rosruchów, stwierdził, że przywódzcy pozosta- 
wali w stosunkach z anarchistami i że rozru- 
chy oddawna były przygotowane. 

Wiedeń. Rada nadzorcza towarzystwa 
akoyjnego „Sohodnica* kooptowała jako swego 
ozłonka dr. Artura Herza, dyr. niemieckiego 
Towarzystwa naftowego w Berlinie. 


Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń dziś 
przed południem przerwana, wskutek tego nie otrzy- 
maliśmy depesz telefonicznych. 


HOTEL GEORGE'A. 

Pokoje od 3 koron począwszy. 
Prsyjechali dnia 28 kwietnia, Ks. J. Lubo- 
mirski z Równego. Ks. E, Sapieha z Barszczowie. 
T. Małachowski z Odessy, K. Bromirski z Fa- 
szozówki, K. Marmorosz z Karowa. A. Kaufman z 
Jezierzan. L. Stein z Góry. C. Bunner z Jasła. 


miasta Lwowa 4 proc. po 200 koron 
| that po 200 koron 100.60 å> 101.80. 


| EH 
| Ruch pociągów kolejowych. 


87.70 do 95.40 


ważny od 1 maja 1905 według czasu środkową - europej- 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: 2.31", 130, 8.40". 6.05, 8.50, 5.36, 9,549 

Z Raeszowa: 10.35. 

Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.65, 
5.80, 10.20*; na Podzamcze: 2.48, 7.06, 11.86, G.EE. 
10 02*, 

Z Ozerniowiec: 182.20". 1.40, 6.10, 5.45, 9,10% 

Z Kołomyi: 10.05. 

Z Stanisławowa 8.05. 

Z Rswy i Sokala: 7,50. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.88. 

Z Sambora: 8.16, 1.50, 9.20%. 

Z Ławecsnego 7'29, 11'46, 10:60%. 

Z Tuchli 3'45 

Z Bołsca 500. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 12.45*, 8.25, 2.50, 4.157, 8.86, 6.85%, 11.00* 
Do Rzeszowa: 4.10 
Do Podwołoczysk z dw. głów.. 2-00, 6.80, 1056, 9.00% 
11.05*;s Podzamcza : 2.03, 6.68, 11.15,9,28*, 1 34%, 
Do Oserniowiec: 2.51*, 2.40. 6.15, 9.20, 10.40%, 
Do Bzryja: 11.10*. 
Do Rawy i Sokaig: 7.807. 
Do Jaworowa: 6.55, 5.58. 
Do Sambora : 9,00, 4.20, 10.55*. 
Do Kołomyi i Żydnosowa: 5.50. 
Do Przemyśla, Chyrowa : 10.05* 
Do Łewocznego 7.80, 2.55, 6.258 
Do Bełsca 11.10. 
Uwaga. Pociągi pośpiszene drukowane są literami 
tłustemu; pociągi noche oznaczone są gwiazdką. Pors 
nocna liczy się od gods, 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


G. Lochenstein z Wiednia. J. Goldberg z Grzy- 
małowa, C. Roos z Neustadt. L. Turnheim z Tarki, 


Spółka tapicerów lwowskich 
Lwów, Jagiellońska 3. 


i sprzedajemy wszystko za bezcen! Meble stylowe w najnowszych faso- 
nach. — Kompletne sypialnie, jadalnie, salony. Meble gięte i żelazne. 
Ogromny wybór materyj i firanek, dywanów, stór, kap, kołder matera- 


eów, inpet it. p. 


4 s 


„JABBER -OG6GG0 


Drobne ogloszenia. 


Skład płócien Korczyńskich 


Lwów, Halicka 16, 
poleca 
kompletnie gotowe wyprawy ilu- 
bne wraz z pościelą od złr. 200. 
Dia gimnazyallstek! Internat, 
przygotuwanie do egzaminów wstępnych 
Bielska Ossolińskich 8, 


Od l lipca 


G pokol z wygedami nl. Krzyżową 86. 


Śliczna willa s ogrodem s komfor- 
tem bndowana do wynajęcia lub sprze- 
dania ul. Ssymomowiosów T. 
listopada). 

Potrzebna jest panna do admini: 
stracyi „Przeglądu* do lepienia marek i 
układania adresów. Zgłosió się do admi- 
nistracyi „.Przeglądu*, ulica Sykstuska 45, 
między godziną 4—6. 'Tamże posznkuaje 
się tłumacza i stenografa. 

Za najlepszą 
powszechnie usnana, 
wydaje zdrowy, sma- 
osny, prawdziwie do- 
mowy wikt, tylko na 
świešem maśle spo- 
rządzony 


- Pożyczki 


załatwia sa kondyktem i bes kondyktu 
dla P. T. urzędników, oficerów w ogól- 
ności, profesorów, wielebnego duchowień- 
stwa, nanszycieli, notarzuszy, lekarzy 
adwokatów i aptekarzy 
Reprezentacya „Beamten erem" 
we Lwowie, ul. Kopernika I. 7. 
Centralne biure Pośredpictwa O. Bo- 
dyńskiej Lwów, Rynek pasaż Andriole- 
go peleca wszelką doborową służbę. | 
{reime zarząd dwóch lub Je- 
dnego folwarku większego 

nadzorem lasów od Czerwca, rę- 
cząc za znaczne powiększenie do- 
chodów. Jestem w sile wieku, 
dobra praktyka, lat kilkanaście 
na ostatniej posadzie dobre pole- 
cenia. Remuaneracya może być za 
tantyemą jak również nie wy- 
kluczone pełnienie obowiązku 
po kawalersku. Wiadomość »A. 
R. poste restante Lwów. 


Szparagi 


Słodkie grube łodygi sa 6 kg. K, 6— 
wysyła franko sa pobraniem 


Johann Suttner Górz. 
wiigoć, grzyb, pieśń 
najsilniejsze w kościołach, pałacach, 
domach czymus. oto. usuwa tylko „gla. 
zuryna”. Liczne nsnania od P. T: 
Duchowieństwa, arystokraoyi i sala: 
ohty sa roboty przes lat 10 wykonye 
wane. Zgłoszenia: Biuro fabr. „gla- 
zuryny” Lwów, Hetmańska 19. Te- 
lefon 686 10 lat gwarancyl. 


Fizykalno - dystetyczna 
Lecznica 


Dra Tarnawskiego 


w Kossowie 
(stacya kolei Zabłotów) 
otwarta od 1 maja do końca paźdnierni- 
ka. — Nowa łasienka wserowa i hala 


| OZ | A E jid TOCZENIA 


PATENT 


I ochronę MAREK I WZORÓW wszystkich 
krajów wyjednywą 
M. GELBHA LU S, 
Inżynier i saprsysiężony rzecznik patentowy we Wiedniu. 


VW, Siebensterngasse 7 (naprzeciw o. k. urzędu patentowego). Adres 
telegraficzny: „Protektion* Wiedeń. Telefon miejski Nr. 8.707. 


KAROL BAYER 


kupiec, obywatel miasta Lwowa i uczestnik powstania s r. 1868/4 
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony ów. Makramentami, 
umarł dnia 27-go kwietnia 14/08 rokn, przeżywszy lat 81. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę dnia 29-go kwie- 
tnia b. r., o godzinie 4. po południn s domu żałoby przy ul. Bls- 
ckarskiej 1. 8 na cmentarz Łyczakowski, na który w głębokim smu- 
tku pogrążona żona s Rodziną — krewnych, kolegów, przyjsciół i 
potożnych chrzeńcian zaprasza. 

Lwów, dnia 97 kwietnia 1806. 


„JONOORDIA” A Kurkowski, Lwów, ul. Sobieskiego i. 10. 


Jadalnia 
pl. Smolki 3. 


Ay 7 


WLADYSLAW KEMPNER 


Uczestnik powstania 1863 r., Sodalis Marianus, 
o. k. radca Rządu, Kawaler ordera żelaznej korony, Właściciel dóbr 


ziemskich, 
ur. w. r. 1841, sasnął w Pann dnia 26. Kwietnia 1906 r. w Łętowni. 
Hksportncya zwłok nastąpi dnia 29 Kwietnia 1906 roku o go- 
dsinie 5-tej po południu de kościoła parafialnego w Zętowai, a po- 
grzeb ońbędzie się w Poniedsiałek rano, na który w głębokim inie- 
utulenym żaln pozostałe dzieci, wnuki i rodzina zapraszają Znajo- 
mych i Przyjaciół. 


A RY 
J FABRYKA sf j í 
CZEKOLADY. PIECZYWEK I > A 
PRZETWORÓW OWOCOWYCH. „AKIBY cl gó 
= Stuchereyhalka 


Lwow.. 


Rządowa e uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i specjaln. leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakowie, ul, św. Gertrudy l. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. po. 
lecone przes to Towarzystwo 


Wody Mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bllińskiej, Gileshib- gimnastyczna. 

lerskiej, Selterskiej, tod Maryatbadzkloh Homburg, Kia- i kau 
singen, tudzie 2 | 

SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, šelasistą, Pompa 6 azna 

kwaśną, oraz normalne wody mineralne, s przepisu prof. SAT gaqco-tłocsąca, 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach  drogneryach. -Cenniki na żądanie franco. 


Główny skład dia Lwowa w aptece J. Wewiórskieco, | 
Halicka 5. 


Winda dwupiętrowa do sprzeda- 
nia ul. Zyblikiewicza 1l. 37. 


Wiadomość w pracowni ślusarskiej. 
Legitymacye 


starepolskiego szlachectwa 
uczciwie przeprowadza, podania o 
odnobci dworski» przygotowuje, 
Senor rodzina% odsaukuje o 
soba godna zaufania. 
Adres: „Sz Sz N, i84: 
poste rest. Kraków. 


Dependance Hotel Bristol | p, Teatr rozmaitości 
P- Występ najlepszych sił artystycznych. "SH 
Codziennie ZB nowe senzacyjne komedye. 

Z aM 
Ustawowo ochronione: Każde naśladownictwo przedruk karane. 
Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem. 


szpinki, karabele w wielkim 


Sędzia: Oskarśony prawie cały swój i wyborze 
Ostatni gross wyrsneił na Środki cał- " 
kiem bezwartościowe i besskuteczne, J D Q b rows k 1 
chociaż Pan przecież, tak jak prawie p F 
każdy wiedsieć musiał, że jedynie we Lwowie, 


Thierrego Balsam | maść cen- 
tyfoljowa jedynie są najpewniejszy- 
mi, najskuteczniejszymi i nieomylnymi 
środkami lecznicsymi we wszystkich 
wypadkach i jest to takie ndowodnio= 
nem tysiącami pism dziękczynnych. 
Oskarżony : Niestety, dałem sobie wy- 
perswadować i używałem pierwszych 
lepszych proponewanych mi środków, 
które były bezwartościowe i bęzskate- 
omne, używałem balsamów płszowa- 


Hetmańska 4. 
Y.Y O E a dia 


Pierioionki 
saręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stółowe 
(Urzędownie ceehowane) 
kompletne wyprawy w kavot- 
kach, oraz wszelkie biżatorye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hótel 


ch, omego teraz łałują. p aea lzy 
i sędzia: Niesnejomość ustawowa nie jest kadnem „uspraw iedliwieniem. 
| Dlaczego nie sprowadziłeń Pan sobie broszurę s tysiącom świadectw ed 
aptekarza Thierry'ego s Pregrady, którą posyła się każdemu na życzenie 


mtnie i franco. A 
Oik rtóný: Niestety i ta an i ai ARR. SI Oreotiępiiwa e: Europejski, 
a m: Tym razem sostaniess Pan uwolniony! 
osi przestrzegania zdrowia Pańskiego i rodziny — pod warun- YW w h 42 A 4 4 
kiem jednak, że się poprawisz. Zaniechać ma Pan także Sprowadsania i mEn i anien 
uływania wszelkich innych bezwartościowych i besskutecznych surroga- LZY , snajdo- 
tów i fulsyfikatów i ma Pan zawsze używać wyłącznie Thierry'ego bal- te *% Aners wać baw 
samu i maści oentyfoljowej jako jedynie pewnych i zdumiewa ąco działa- 00 rzy atdym 


owinniśmy wszyscy dokładnie prze- G 
skutkiem nieświadomości, ogy teš 


będzie przez chorobę lub też 


jących środków. Ustawy zdrowia p 
strsegać a ignorowanie tychłe czy to 
saniedbania z pewnością ciężko karanem ASY YJ 

rsynajron ej przez osłabienie organismu i konsty ' , 

ź  qhierry'ego balsam i maść centy fótjowa służą do pomocy ludzkości 
cierpiącej i do ulśenia bolów i chorób — i nie potrzebuje pan więcej oier- 
pieć, jeżeli pam te bardzo tanie środki sawsza posiada w domu i przy s6- 

SA bie ciągle ich używa. A ~ 
4 Thlerry'ego Balsam jest nieporównasym Środkiem przeciw kā- 
szlowi, katarom, chorabom piersiowym, tuberkulozia, zapaleniem gardła, ohry- 
poa, bronchitis, chorobom płuo, wątroby, kurczom żełądkowym, kolkom, zatwar- 
dzeniu szczególnie influency etc. i przynosi pewną pomoc i skutek. Oena 13 
5 malych albo 6 podwójnych flasmek albo teš jedna du- 
ła flaszka specyalna z zamknięciem patentowanem 
kor. 5 franco. 

Thiery'oego maść centyfoliowa Jest non plus ulira przy 
wszystkich zastarzałych rankch, zapaleniach, róży, 
wrzodach i spuchnięciach, abscesach, ranach, karbun- 
kulach, nowotworach, oparzeniach, rankach dziaci eto, 
mmiękoza i wyciąga wszelkie oboe cigło, które dosta: 
ło się do ciała, jek ołów, szkło, skałki, piasek eto. 
bes holu, zapobiega —wczośnie użyta — prawie zawsze 
zakażeniu krwi i robi sbytecznemi bolesne operacye. 

Cena za 2 ałoiki franko zł. 3:80 

Broszurę s tysiącami oryg. pismami daiąxczynnemi 

otraymuje kakdy na żądanie gratis i franco. 


: | 
dyny 


Jedynie prawdziwy jest do na- 
byciaBITTNERA wyciąg supil- 
kowy s obok wydrukowanym 
anśkiem bociana i wypalenym 


© 
korkiem. 


Coua faszki wyciągu aspilkowego 1 K. 
60 hal, 6 flass. 8 K., patentowanego ros- 
pylacsa 8 E. 60 hal. 


JULIUS BITTNER 
E u. k. ğ Hoflieferant 


Apotheker in Reichenau (N. O.) 


Wysyłka tylko za pa iem nadeał. pieniędzy albo za pabr. od Alisia echter Balsam ż 2 
; dać nal rań ttn 
aptekarza A. Thlerry w Pregrada obok Rohitsch Sauerbrunn. | mam tadzpewiwócu | |] | PY sów z Reldhozau (N. Ó) gayi 
| Do nabycia w większych aptekach i drogusryach me- | ATherry in Przetuła istnieją liczne naśladownictwa. "gag 


dycynalnych. ei hitad dzeniu. We Lwowie w aptece Szymona Haye 


aptekarza e. i k. nadworn. dostawcy. 


dedaktor odpowiedzialny Waetaw Masłowski. 


PRZEGLĄD s dnia 29 Kwietaia 1906, 


Pasy lite, rycerskie, gudzy,| 


Król. rum, 


Zakład pierwszorzedny, / Ao SENA Unm E KK iuuss Takad pierwszorzedit 


- Madworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia garderoby, uniformów, firanek i ma” 
teryj wszelkiego rodzaju całych i poprutych odnawia wszystko. 


System Flussa, System Flussa. 
Własny skład fabryczny we Lwowie I. ul. Sykstuska 1. 26 
(obok c. k. głównej poczty.) II. ul. Batorego I. 20 (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża i. 7: 
Specyalność: Pralnia sukien jedwabnych i strusich piór. 
Zlecenia z prowincyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej. i 
Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Mora- 
wii i na Szlązku. Fabryka w Bernie. 


Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych I ofi- 
i ; MF" cerskich (Austro-Węgier). “9 i ki 


Uwaga! Na każdym w mojej fabryce czyszczonym i farbowanym przedmiocie znajduje się kartka z ceną fabryczną. 
Uprasza się więc tylko za okazaniem tej kartki wyrównywać uależytości. 


Madworny 
dostawca. 


- — meamea 


E $ N E H Znacznie rozszerzona i zmodernizowana 
| 
„oś FABRYKA MASZ 
m © z 
z3 pia m ŻE 
ZEK 2 > a © s | 
RSE dl l 
RFE EI 1 Calewarinia zelaza 
20 | S 
© E g 5 | dj D. F O © eli 
=gra m M re "m Ę 
|= dE = EF T. z j w ttynii 
a > D.2 | 
Q. ZE KU CEJ wyrabia - 
ch „BO : 
em 5: © zd | W oddziale I. Budowa maszyn: 
ki nE < RZA Maszyny parowe i lokomobile do ruchu zapómocą pary nasyconej przegrzanej, ©” 
a ARE: «m Š >E | stręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym. | 
GB = BR SES Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głęboki 
> JE g ry y, 8 głę 
S ur A F N G wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p. 
BST e za” Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu. 
E È E 5 |F Pompy i urządzenia pompowe. 
lc) e e . || 
CE 5ś | W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych: | 
z 8 „a 35 Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszozei” l 


zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. | 
W odd. I. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacye pneut? 


Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparati 
konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotow? 
nia zapomocą pary, chłodnice. 


W oddziale IH. Odlewarnia żelaza i metali. 


Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nados” 
nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki. 


W oddziale IV. Kotlarnia miedziana. 


Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d 


Zamówienia dla aas przyjmuje także nasz inżynier p. Henryk Katzenelib ñl w | 
Lwowie ul. Zyblikiewicza | 27. o zañleszke l 


„Rożnów“ 


(pod Radhostem) 


najstarsza klimatyczna miej- 


scowOść kuracyjna. 


Sezon od 16-g0 maja do 30-go 
września. 


Prospekty gratie i franco. Informaoyj 
udziela ohątnie 


Komitet Kuracyjny. 


Nowa sowana Garderoba dziecinna 


miesiąca nakładem 


MED || maj 1906 z dodatkami maj 1907 
Przeprowadzenia, ||| Pasaat iero” dia dziej? oyani pania kaśio? 


R. LANDAU we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 3. 
Przedpłata kwartalna wynosi kor. 1'20, s przesyłką w Austryi k. 1-26. 7 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą: 
DEn 
LODOWNIE 


saZITLBIOLEM * 
gwarant. 00%, oszczędnością lodu 


L. Guttmann 


Lwów, ul. Jagłellońska 8. 


Ilustrowane katalogi darmo i opłatnie. 


>i Caro Itelllnek É 
3 Wiedeń. Pesr' 


e Iwów. Jneglafinńeke © Ș 


Oryg. 


Oryg. 
Patent. 


Patent. 


Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wła- 
snych wozów, meblowych pat. 
CARO i JELLINEK 
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 

DO | 


Fonciere 


Peszteński Zakład Ubezpieczeń 


Rok założenia 1864: 


3.000.000 kor. 
23.000.000 , 
26.000.000 kor. 


Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem P. T. właścicieli i dzier- 
żawców dóbr, że w uwzględnieniu licznych życzeń objawionych nam z 
grona klienteli naszej Zakład nasz podejmuje w sezonie bieżącym w Ga- 
licyi i na Bukowinie ubezpieczenie 


Ziemiopłodów od gradobicia. 


Po za tem Zakład ubezpiecza: 
. od szkód ogniowych. 
szkód wynikłych ze stłuczenia szyb. 
z transporin towarów na lądzie 


Tak zachwaione, Singera maszyny do szycia i haftu przez «jeż 
tów Tow. pruskiego są starego systemu wyssłago s użycia, które 00 ją 
wykończenia, jakości, jak również najnowszych ulepszeń nie wyirsy nni 
konkurencyi z maszynami, które trzymam na składzie. Prowadzę Do 0" 
od 88 lat bes pomocy natrętnych ajentów, Ostrzegam przed ajentami k pe 
rzy za swoje pośrednictwo otrgymują od 20—80%/, prowizyi, kupujący 


lichą i drogo zapłaconą maszynę pod nazwą Oryginalna. któ” 


Pełno wpłacony kapitał akcyjny 
Rezerwy premij i zysków około 


Ogólny fundusz gwarancyjny około Plerwszy i największy w kraju Skład maszyn do szycia, 


ry nie posługuje się ajentami. 


JÓZEF IWANIC 


mechanik i spocyalista. 


RAB | 


Sery deserowe 
wyrobu 


Mleczarni Przeworskiej we Lwow? | 


Sprzedaż drobiazgowa ul. Hetmańska. — Sprzedaż hurtow” 
ul. Polna 26. Z, 


5 kor. i więcej zarobku dziennego „, 


Lwów, Hotel Żorża 
proszą śądaó cenników. 


„na życie ladzkie we wszystkich kombinacyach. 
. od nieszczęśliwych wypadków. 
. od krądzieży z włamaniem. 

Wsselkich wyjaśnień udsiela chętnie | 
Generalna Agencya we Lwowie, ul, Mickiewicza I. 5.,' 
jakoteś zastępcy i agenei na prowinoyi. j 


Pme wom 


Podamia o sastgpstwo Zakładu osób dobrse poleconych i mających Hed żadna a Boao 7%, 
stosunki s obywatelstwem proyjmuje Generalna Agencya we Lwowie. Sbn pokogosbiynik PC ET feag” 
i szybka praca przez cały rok w doma gro 


Wiadomości przygotowuwose sbyteczne. © 


niema wpływu, sprzedajemy roboty" 
Tow. doRóWYCH robót pończoszkowyah. 
THOS. H. WHITTICK i SP07: 


Sia Praga, Peirske namesti 7 — 
w z 


s,BBii wepl i *€ 


Nowy Zakład art. otegraflozny i plerwszorzędny krajowy Zakład dla P 
N 


Najwydatniejszy ! — Najtrwalszy ! Ë 
Przeto | najtańszy do użycia. 
Przy zakupnie Fritrelaku proszyę uważać na gryginalne odakowania ożerwo- ff 
ną prawnie zastrzeżoną etykietą i odrzuca5 wszystyie inne opakowania. 
Na składzie utrsymują: 
We Lwowie, Alfred Beacock. — W Krakowie, Reim i Spka. — W Koło- 


myi, S. i M. Feldmann. w Przemyślu M. Begliickter. — W Tarnowie. 
Wład. Brach, w Żółkwi Juliusz Oukier, ———— 


ý 
glit” 
firmy: GUSTAW SZAJ 
pod kierownictwem fotografa BERGTRAUNŹŚ 
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja I. 10. 

cheąe każdego zachęcić do częstszego fotografowania się zniżyliśmy 

za 6 sztuk wizytowych PP 4 zir, 30 ot- 
za 6 sztuk secossyjnych . 4 złr. 60 a pë 

2 zir. 90 i rasit 


za 6 sztuk gabinetowych.  . 3 
i grup. — Za bardzo piękne Å 


Apecyalne ceny dla zdjęć dzieci 
Z drukarni E. Wini” 


gralie Zakład daje gwarancyą. 


Paper z fabryki Braci Fiałkowakich. 


